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Wciąż o polityce w samorządzie Wybory « samorządów 


„Kurier Poranny" z niedzieli 11 
b. m. wydrukował artyku] wstęp- 
my p. t.: „W dziedzinie samoszą- 
du polityka zabija ekonomię", — 
Przeczytaliśmy uważnie wywody 
QZN-owego pisma, by dowie- 
dzieć się, czemu to polityka w sa 
morządzie zabija ekonomię. Ale 
ku naszemu zdziwieniu, dowłedzie 
liśmy się czegoś wręcz przeciwne 
gò, młanowicie: że samorząd — 
TQ NAJCZYSTSZA POLITYKA. 
Kto nie wierzy, niech posłucha: 

Na wstępie swych rozważań a- 
ufor z impetem atakuje postulat 
polityczności samorządu jako „ab 
Sard” i „herezję“, powołuje się 
przy tym na „naukę“ i „nowocze- 
mie ujmowanie roli państwa w ga 
Bpodarce społecznej, na „ rolę sa- 
morżądyu w życiu zbiorowym”, na 
„calą teorię Samorządu, która pro 
bemat ten (polityczność samorzą 
du) rozstrzygnęła w sposób zde- 
cydawanie negatywny“, 

Myślimy sobie. Oj, źle z tą pū- 
Bżyką w samorządzie, autor 5u- 
chej nitki na niej nie zasławi. 

Aż tu nagle, hezpośrednia po 
trm ataku, aulor akrobata, 
stwierdziwszy wielką rolę państ- 
wa nowoczesnego w hsztattowa- 
niu życia ekonomicznego kraju— 
Każe nam czytać zdania następu- 
jące: 


współczesnego państwa, powo- 
dana do wykonańią ściśle okre- 
ślonych czynności | funkcji“. 
A więc SAMORZĄD STOI O- 
BOK RZĄDU, MA IDENTYCZNY 
Z RZĄDEM CEL obejmuje 
Swym zasięgiem część spoleczeń: 
stwa, podczas gdy rząd — całość, 
DZIAŁALNOŚĆ SAMORZĄDU 
MUSI BYĆ W HARMONII Z 
DZIAŁALNOŚCIĄ RZĄDU. Autor 
chyba zgodzi się z nami, że rząd 
jest ORGANEM POLITYCZNYM 
PAŃSTWA, czyg | SAMORZĄD, 
JAKO CZĘŚĆ CAŁOŚCI, MA CHA 
RAKTER POLITYCZNY. SAMU. 
RZĄD WYRAŻA POLITYKĘ RZĄ 
DU NA WŁAŚCIWYM SOBIE 
TERENIE. Nic innego nikt nie 
twierdzi, gdy mówi o politycz- 
nym charakterze samorządu. PO- 
LITYKA WIĘC NIE ZABIJA E- 
KONOMII W SAMORZĄDZIE — 
LECZ ZNAJDUJE W NIM SWój 
WYRAZ W ZAKRESIE, ZAKRE- 
ŚLONYM DLA SAMORZĄDU. 
Ala „Kurier Poranny", jaka mie- 
odrodne dziecię tołalizmn, mó- 
włąc o polityce, ma na myśli 
DWIE POLITYKI: jedną rządawą 
i drugą „partyjna“, którą sobie 


wyobraża jako „rozgrywki polity 
czne | harce partyjne“. O TYM, 
2E PO ZA QZON-em MOŻNA 


jeżeli nie jest OZN-owy — dekre 
tuje organ OZN. 

Ale poca ten interes partyjny O. 
Z. N. utożsamiać z troską o do- 
bro państwa, poco wmawiać, że 
wszyscy poza OZN. chcą „polity- 
kować" w samorządach, a jeden 
QZN. — nie? 

Jeżeli organ OZN. tak się bol 
polityki w samorządach, cóż pro- 


siazego, aniżek PRZYŚPIESZYĆ | 


ZMIANĘ ORDYNACJI WYBOR- 


CZEJ de Sejmu, zmianę w duchu 
demokratycznym? 

Ale nie. On wojj oczywiście, by 
„zabljano politykę" 3 w Sejmie i w 
samorządach, 


(mb). 


Pierwsze uderzenie pięścią 


Zbliża się dzień 18 grudnia... 
Prasa OZN-owa zdradza rosną- 
cy niepokój. Wybory na Pamo- 
tzu, w wielu miejscowościach 
pod Łodzią, w Lesznie, w Rem- 
hertowie, w Hajnówce są złym 
| prognostykiem dla OZN-u. Zape- 
wne, są lo miejscowości mniej- 
sze. Ale nastroje i poglądy wy- 
/borców ujawniają się. 

Już nie ma w O. Z. N.-owej 
prasie tego zwycięskiego nastro- 
ju, co przed wyborami sejmowy 
|mi, gdy nie było przeciwników. 

Już się nie mówi także o 67%... 
Figa drogą, ile procent zaliczył 


PO sensacyjnej mowie 


premiera Chamberlaina 


Sensacyjna mowa Chamberlaina wywotala duże wrażenie na całymi 
jwiecie. Premier angielski stanowcza i wyraźnie przestrzegał państ .| 
jwa totalistyczne przed przeciąganiem struny podkreślając z catym 


naciskiem, że program zbrojeń angielskich został przyśpieszony 


i 


rozszerzony tak, że w każdej chwili Anglia może rzucić na szalę wy- 


MIEĆ INNĄ POLITYKĘ SAMO- 


„Te olbrzymie swe  tunkcje| RZĄDOWĄ, ANIŻELI OZN., NIE 


państwo wykonywa za pomocą 
podległych sobie organów. Naj 
ważniejszym z tych organów 
jest rząd". „Ale obok rządu 
doniosią rolę w  ksztaftowaniu 
stosmków życia gospodarcze- 
go odgrywają inne organy pań 
stwowe, przede wszystkim zaś 
— Bamorząd terytorialny. Cel, 
jaki stawiają sobie rząd 1 samo 
rząd w swej działalnośc] gospo 
darczej jest identyczny: jest 
nim dobrobyt materialny ogółu 
obywateli. Inny jest natomiast 
zakres działalności, Inny — te- 
tem, na którym Się ta dzialal- 
ność rozwija”. 

Dalej czytamy: 

Działalność samorządu mt 
M być sharmonizowana, skoor- 
dynowana z polityką państwa, 
tak jak sharmonizowane i sko- 
atdynowane muszą być części 
zdażałącej wraz z całością w 
ustalonym kierunku. Częścią 
jest samorząd, owa kamórka 


CHCE SIĘ ZMIEŚCIĆ Ww GŁO- 
WIE TOTALISTY. I na samą myśl 
o tej możliwości burzy się w nim 
totalistyczna krew i poczyna... 
GROZIĆ: 
m-(dyby w myśt zapowiedzi 
jednego ze stronnictw „polity- 
ka wypędzona z Sejmu miala 
znaleść dla siebie miejsce w ra 
dach miejskich” wówczas 
samorządy straciłyby wszelki 
sens. stałyhy się organami nić 
tylko nieprzydatnynj z punktu 
widzenia potrzeb państwa, ale 
wręcz zakłócającymi normalny 
tok jego funkcjonowania. NA- 
RZUCIŁABY SIĘ WÓWCZAS 
KONIECZNOŚĆ ZMIANY PO- 
ZYTYWNEGO PRAWA USTRO 
JOWEGO w POLSCE OBEJ- 
MUJĄCEGO NORMY 0 USTRO 
JU SAMORZĄDU", 

Organ OZN-owv GROZI TEDY; 
„ZGLA JCHSZALTOWANIEM" 
SAMORZĄDU w raze porażki O. | 
Z. N.! Samorząd jest niepotrzebny 


padków całą swą potęgę miltarną, Na specjalne podkreślenie rów-| 
nież zasiuguje ustęp dotyczący Francji, świadczący o tym, że Anglię, 
jłączą z Francją więzy ściślejsze niż przyjaźń. W Niemczech j Wło-. 


sobie OZN. przy wyborach sej- 
mowych np. w Lesznie? 
„Gazeta Polska" zajęła 
wyborami w stolicy; wylicza za- 
sługi prez. Starzyńskiego i żąda, 
aby wybory w stolicy stały się 
HÓŁDEM(!) dla p. Starzyńskie- 


o: 

E W tym atanie rzeczy zdawało- 
by się, że sprawa jest niezwykle 
prosta, Zbliżające się wybory do 
Rady Mieskiej winny się zamie- 
nić po prostu w powszechny ple- 
blacyt wdzięcznaści dla prezydenta 
Starzyńskiego. 
Zabawne. W innym miejscu 

OŻN-owa „Gazeta zapewnia, 

„wyłazi ze skóry, by 

zdobyć sobie głasy żydowski 

To już „chwyt” 4 la endecki. 

Ale widać lepszych „arśumen- 

tów” nie ma. 
Jeszcze bardziej, niż rodzona 

siostrzyca OZN-owa, ciska się 

„Kurier Poranny". Ale jedyna 

(zardzewiała już) broń, to namię 

ine dowodzenia — który to już 

raz? — że „partyjnicy” robią z 

wyliorów santdrządowych „poli- 

tykę', Na ten „arśument” od- 
powiadaliśmy już nie raz, a dziś 
analizujemy go aż w dwóch ar- 
tykułach. 
Nigdzie pewno przepaść między 
rzeczywistością a  halncynaćja- 
mi(!) sejmikowymi partyj, nie 
zaznaczyła się *ak wyraźnie, jak 


się 


ny artykuł „Warsz. Dziennika 
Narodowego" wzywa do głoso- 
wania na endecką listę, by stwo- 
rzyć „narodową grupę w naro- 
dowym państwie" a poza tym— 
by poprzeć... „typ nowoczesnaga 


Polaka": 
Można już dziś stwierdzić, że 


ruch narodowy przecrał głęboka 
psychikę polską, że zdołał wytwo 
rzyć i wytwarza w dalszym ciągu 
typ nowoczesnego Polaka, który 
wie a co walczy, do walki jest przy 
gotowany i przed walką się nia 
cofa. Wielka ta praca idzie od 
glębi, ale tylko złośliwi mogą 

twierdzić, że nie ma również 1 

zewnętrznych, doniosłych je] te- 

zultatów, 

Chodzi zapewne a „typ“. ju- 
deocentryczny, który poza spra 
wą żydowską niczega nie wią zi, 
"Ta jest ten najlepszy ` „typ“ — 
bo żadnych innych daniosłych 
problemów w Polsce nie dostrze 
ga. Np. socjalnego. I lekcewa- 
ży niekezpieczeństwo hiilerow- 
skie. 

W krakowskim „Głosie Naro- 
du" znajdujemy artykuł o wy- 
borach warszawskich, a w nim ta 
ką uwagę: 

Ciekawym jest, ża rzecznicy 
listy Nr. 1, głoszący na każdym 
kroku całkowitą pewność zdoby- 
cia większości, nie wzdragają Bię 
w walce wyborczej przed najdalej 
idącym  utrndnleniem agitacji 


w wyborach samorządowych w 


Zwycięstwo P.P.S. w Hajnówce 


W ubiegłą niedzielę dn. 11 gru- 


dnia r. b. w Hajnówce odbyły się: 


wybory do Rady Gromadzkiej. 


Dr. Schach: 


w Londynie 


Prezes banku Rzeszy dr. Schacht 


przybył do Londynu, gdzie pozo- 


stanie kilka dni jako gość guber- 
matora banku angielskiego Monta 
gu Normana. 


rad gromadzkich 


Do walki gromadzkiej stanęły dwa 
obozy z jednej strony P. P. S. į 
Klasowe Związki Zawadowe, z 
drugiej zat, zblokowane — OZN. 
Endecja | kupiectwa żydowskie. 
Na ogólną liczbę 60 radnych 
gromadzkich Hajnówki i Placów- 
ki, zdobyliśmy 50 mandałów, blok 
azonawo - endecki.10 mandatów. 


Jszech bardzo niemile zadźwięczałostry ton antytotalistyczny, Amha. 

or niemiecki i dziennikarze hitierowscy obrazili się też į nie przyj 
szli na obiad wydany na cześć Chamberlaina, 

To starc'e angielska - niemleckie wypadio w momencie, gdy da 


Londynu przybył „cudotwórca* gospodarczy Niemiec, dr. Schacht, a-l 
by złagodzić skutki wojny handlowej, jaka zaczyna słę toczyć na ryn 


kach międzynarodowych między handlem niemieckim a brytyjskim. 


Japonia odwołała 


ambasa: ora z Paryża 


Duże wrażenie w paryskich ko- 
łach politycznych wywołał nagły 
wyjazd ambasadara Japonii w Pa- 
ryżu p. Sugimura, który na własne 
żądanie zrezygnował z paryskiej 
placówki dyplomatycznej i powró- 
cił do kraju. W kołach politycz- 
nych panuje obawa, że ambasada 


Z Jerozolimy donoszą, że we 
wtorek zginęło 3 Arabów. Zostali 
ani zabici podczaa polyczki w po- 
bliżn jednej.wsi na ołudnie od 
jeziora Hulen. 

Arabski burmistrz miasta Ga- 
za, Fahny Bey Huseini, bliski 
krewny b. wielkiego rmftiego Je- 
rozolimy, został aresztowany przez 


japońska w Paryżu będzie nieob- 
sadzona przez diuższy czas, Fakt 
wyjazdu p. Sugimura wywolał tym 
większe wrażenie, że ostatnio pra 
Sa paryska ani slowem nie wspo- 
minata © pogorszeniu się stosun 
ków japońska - francuskich. 


Krwawa kronika Palestyny 


Een O o o O A 


| wladze angielskie. Przyczyny a- 
| resztowania są nieznane. 

| W Jerozolimie sąd wajskowy 
skazał na karę śmierci dwóch A- 
rahów, oskarżonych o udział w 
zabójstwie porucznika pułku 
Royal East Kent Samuekona. 
Wyrok będzie w najbliższym cza- 
sie wykonany. 


Senat belgijski 


ma zaufanie do polityki Spaaka 


Na 60 zasłępców zdobyliśmy pięć 
dziesiąt kilka mandatów, 

Na Placówce, wyłącznie zamie- 
szkałej przez robotników, przeciw 
nicy nasi nie uzyskali ani jednego 
mandatu. 


Senat belgijski wyraził votum 
zaufania dla polityki zagranicznej 
prowadzonej przez premiera i m- 
nistra spraw zagranicznych Špa- 
aka Podczas dyskusji premier 0- 
świadczył, że Incydent wywołany 


przez odwolanie ambasadora Hisz 
panii republikańskiej w Brukseli, 
Funeza oraz przedstawiciela bel. 
gijskiego z Barcelony. zostanie w 
najbliższym czasie zlikwidowany. 


„|p. R. P. w OZN-owym „Kurie- 


Warszawie. 
„Novum“ jest tylko takie, że 
„Kurier” żąda głosowania na 
OZN. lakże w imię „obronności 
kraju '(!). Poza tym — dowodzi 


rze” — partie niezawodnie chcą 
„cofnięcia się”(!] stolicy nawrotu 
ku gorszemu. Kto więc nie chce 
„cofnięcia się" stolicy, ten oczy- 
wiście głosuje na OZN. Bardzo 
proste. 
Endecja rusza się także, Wstęp- 


grup przeciwnych. 

Wreszcie „ABC." umieszcza 
odezwę swego narodowego „Ko- 
mitetu radykalnego", przeważnie 
na temat żydowski. A z boku 
symboliczna ręka z mieczem. 
Coś w rodzaju polskiej swasty- 
ki? 

Tyle prasa wczorajsza a wy- 
borach samorządowych. Trwoga 
przed niedzielą rośnie... 

K. Cz. 


Eden gościem Roosevelta 


Wczoraj po południu po zwie 
dzeniu Waszyngtonu b. minisier 
spraw zagr. Anglil Eden wraz z 
żoną, w towarzystwie Lady Lind- 
say, żony ambasadora brytyjskie- 
go, udał się do Białego Domu — 
gdzie prezydent Roosevelt i pani 
Roosevelt podejmowali ga herbat- 
ką. Na konferencji prasowej Roo- 
sevelt oświadczył, iż w czasie mi- 
lej rozmowy, jaką odbył w Ede- 


nem, poruszono liczne zagadnie- 
mia 

Eden był następnie honarowym 
gościem „National Press Club“, — 
który wydał na jego cześć śniada 
nie z udziałem członków rządu 1 
400 dziennikarzy, W czasie Śniada 
nia Eden wygłosił przemówienie, 
które — zgodnie z jego życzeniem 
— nie zostało opublikowane. 


działalność Kiereńskiego we Francji 


Niezależnie od procesu Plewic 
kiej we wtorek był rozpatrywany 
przez jeden z sądów paryskich 
inny proces, w którym s4 zamie- 
szani agenci GPU. W procesie 
tym głównymi oskarżonymi są 
emigrant rosyjski Izydor Siero- 
herg, który zdołał zbiec, inżynier 
francuski Biquart oraz ohvwatel 
hiszpański Benovesze. Trzej o 
skarżeni zdołali podsłuchać roz- 
mowę telefaniczną, prow: dzoną 
przez jednego z przewóców orga- 


nym współpracownikiem b. pre» 
miera rosyjskiego Kiereńskiego. 
Aparat podsłuchowy znajdował 
się w znieszkaniu Stemnberga. Jak 
się okazało, oskarżeni pozostawa- 
li w kontakcie z GPU, i dostar 
ezali wiadomości o nastrojach e. 
migracji rosyjskiej. 

Jeden z oskarżonych Francuz 
Biqnart przyznał, że staral się 
zbadać stoennki b. premiera Kie- 
reńskiego z pewnymi osobiste 

Wyrok w procesie zapadnie za 


nizacji paryskiej „Nowa Roja”, |8 dni. 


grupującej elementy białe z pew- 


LJ 
Akcja K 
Liczne 

W podedzużk | wę wiórki, go 
Jlcja Itewska przeprowadzila w 
Kownie szereg aresztowań, M. in. 
aresztowani zostali: b. minister 
spraw zagranicznych 4 b. minister 
spraw narodowych Bistras, czj0- 
nex redakcji dzienn ka „XX An- 
Zus“ dr. Delinikaits, kpt rezerwy 
znany z puczu waldemarowskiego 
twanaus'as, wreszcie wybiini dzia 
łacze stronnictwa  Waldemaraxa: 
Kompzit s 1 Stefanavic'us, 

W mocy aresztowano dalszych 
14 osdb. 

Ogótem liczba aresztowanych 
wynosi w godzinach popołudnio- 
wych 34 osoby, 

Wedle oflefilnych informacji 
wiadz bezpieczeństwa cała AK- 
CJA PRZECTWRZĄDOWA KIERO 
WANA BYŁA Z ZAGRANICY, ;ak 
również fabrykowano zagranicą 


jerowana z zewnątrz” 


aresztowania w Litwie 


1è tu rto tniepm w Gliese | ma bo soG<zG0 pee mtrieme ot 
| odrazu zakazanym dzienniku - | gwałtownego ataku na prezydenta 
„Žygis“ I jasńa stwierdza, że jest | Smetonę. (PAT). 

to pismo waldemarasowców. Pis 


Po wyborach w Kłajpedzie 


Sh, 2 mmmn 


We wtorek, zosiata zakończene 
przesylanie gosów z terytorium 
calego kraju Klajpedzklego da 
gmachu gimnazjum niemieckiego 
w Klajpedzie, gdzie natychmiast 
przystąplone do ich obliczenia. W 
pracy tej bierze udział ponad 200 
osób, przeważnie narodawaścj nie 
mieckiej, Gmach gimnazjum strze- 
żony lest przez silne posterunki 
kłajpedzkiej policji autoanmiczneł, 
która nie dopyszczą nikogo ffa gma 
chu | nie wypuszcza zeń, 


potrzebny da tej akcji material 
propagandowy, 

„Lietuvas Aidas" podkreśla, że 
aresztowanych zaostalo w ponie- 
działek 9 osób z chrześcijańskiej 
demokracji |  waldemarasowców. 

Dziennik cmawla osiatnie wv- 
padki, wskazując również na to, 
że podezas demonstracji studen- 
ckich w Kownie, rozrzucona ulot- 
kl, domaga'gce się Rządu kozlicyj 
fepo, a których źródła nateżata 
szukać w organizacjach chrześci- 
jańskiel demokracji. 

„Lietuvos Aidas“ wspomina też 


Po wyborach do Skupczyny 


Wedlug dotychczasowych wyni- | naczonej opozycji i Kroatów dr. 
ków niedzielnych wyborów do| Mączka 44% $, na ilstę faszystow 
„Skapczyny, na | stę rządową przy. | ską Ljsticza — 1% mandatów. 


W przemówlenu wygioszonym 
ną banklecie stow. prasy zagranicz 
nej, premier Chamberlain poruszył 


padnie okolo 54% Z, na Hstę zjed 


(ATE). 


Zaufanie dla Rządu Spaaka 


Premier Spask oświadczył w że. 
macie, że rokowanią z Rządem 
gen. Franco posuwają się normal: 
nie. Jednocześnie premier wyra- 
ził życzenie kontynuowania nar- 


malnych stosunków z Barceloną. 
Senat olbrzymią większością u. 
chwalił volum zsnfania dla Bzą: 
du. (PAT). 


Dokonytrokcja Rządu w Smedj 


Wskutek śmierci ministra ohro- 
ny narodowej janne Nilssona, na- 
stąpi rekonstrukcja gabinetu szwe- 
dzkiego. 

Ministrem obrony zostanie obec 
ny minister handlu Skoeld, ktòre- 


go miejsce zqjmie minister spraw 
spolecznych Moeller. Tekę spraw 
spelecznych obejmie minls.er ka. 
munikacji Fozslud, którego następ 
cą będzie poseł Sirindlunq. (PAT). 


Eden u Roosevelta 


Rozmowa Prezydenta Roosevel- 
ta z Edenem trwała 40 minut i ta- 
€zyła mę w obecności Wellesa. 
Wychodząc z Białego Domu Edeil 
aświadczył, iż łest szczęśliwy, że 
mógł rozmawiać z Prezydentem, 


nle maże jednak uławnić tematow 
tej rozmowy i musi peazestawić 
Prezydentowi sprawę peinforme- 
wania prasy o szęzegó.ach spotka 
nia. (PAT). 


Bezczelna walka 7 polskością 


w „wninym” mieście Gdańsku 


PAT donos) z Gdańska: W poniedziałek wieczorem przewieziona 
da Gdańska z m. Elganowa na terenie Wolnego Miasta rodzinę Szul. 
ców, Obywateli gdańskich narodo waści polskiej, wraz z kilkorgiem 
dziec, za cofnięcie przez panią Szulcową przeniesienia dzieci ze 
szkoy polskiej do niemieckiej. 

„Wkrótce potem aresztowano kierownika szkeły polskiej w Wiel- 
Kch Trąbkuch na terenie Wolnego Miasta, obywatela polskiego, — 
P- Kurka Oraz ©chraniarkę polską. 

Zastępca kómisarza generalnego R. P. p. Perkowski dokonal 
w dniu wczorajszym w tej Sprawie jnięrweneji u wiceprezydenta se. 
natu gdańskiego p. Hutha, (PAT) 


Konspiraryina drukarnia „ Robotnika” 


W nadchodzącym tygodniu udo: rów h'storycznych, warsztatu pre- 


stęp.ane zostanie dla publiczaości 
zwiedzanie odtworzonezo n'edaw- 
ma w Łodzi, wg. dokładnych wzo- 


ZIOŁA PRZECIW CIERPIENIOM 
PŁUCHYM 
ogólne znana jako HERBATA 
PUHLMANNA łagodzą kaszel 
Paczka 1.63 zł 
Do nabycia w aptekach I drogeriach 


cy konspiracyjne] |ózeia Pilsud- 
sidego, mieszczącego się w Lodzi 
przy ul. Pisudskiego 18 (dawniej 
Wschodnia). 

W lokalu tym Józet Pilsudski 
drukował w latach 1899 — 1900 
nielegalnego podówczas „Robożni 
ka“, 


Obecnie przeprowadzane s} w 
lokalu drobne naprawy. (PAT). 


Ze względu na skomplikowany 
sposób g osowania, wyników obli 
czeń mie należy się spodziewać 
wcześniej, jak w piątek, lub sobo- 
tę bież. tygodnia. 


10 PRC. GŁOSÓW LITEWSKICH 


Prasa ryska donos! z Kłajpedy, 
że w 20-łu okręgach na listy Hfew 
skie padla okolo 10 proc. głosów, 
ca oznaczałoby trzy mandaty dla 
Litwinów. (PAT). 


Mowa Chamberlaina 


Nieśmiała krytyka Rzeszy 


spowodowała reakcę niemiecką 


zagadnienie stosunków W. Bryla- 
nią z Francją, Niemcami | Stanami 
Zjednoczonymi. 

Chamberlain mówił: „Zdawało 
m *%, iż mamy tylko dwle alter- 
natywy. Jedną z nich bylo uświa- 
domienie soble, iż wojna jest nieg 


y niknloną | rzucić trzeba energię kra 


ju w kierunku przygotowań da 
niej. Drugą alternatywą było uczy 
nienie wysiłku, w celu usunięcia 
możliwych przyczyn woiny, oraz 
wypróbowania metody osobistego 
kontaktu į dyskusji, kontynuując 
jednocześnie dozbrajenie". 

Przypominając słuchaczom o u- 
kładach, zawartych w ciągu roku, 
Chamberlain przyłoczył układ an» 
gielsko „ Irlandzki, który zakan- 
czył d'ugoletnią ciężką walkę pa- 
między obu krajami. Został zawar 
ty uklad anglelsko - włoski, który 
„wypełnił wylom, który od pewne 
ga czasu zalsta'ał w starej przy- 
łaźni pomiędzy abu krajami". We 
wrześniu przyszedł uklad mona- 
chiiski, któremu tawarzyszyta de- 
Kklarae'a angielsko - niem'ecką Bo 
prowadziło to prosta drogą do u. 
zupełniałacej deklaracji francusko. 
niem'eckiej. 

Mówiąc następnie o stosunkach 
z Rzeszą, Chamberlajn ošwiad- 
czył: „Muszę ubolewać z powodu 
bbeenego tenu prasy niemłeckief, 
która z jednej strony bez akrupu- 


Francuzi wyprasza ą sobie 


pośrednictwo p. Chamberlaina 


jest ono... dobrze wygróoowane 


Uwaga francuskich kół poli- 
tycznych i prasy zwrócona jest w 
dalszym ciągu na sprawę taktyki 
Rządu brytyjsk.ego wohec rewin- 
dykacyj włoskich. 

Dzienn:ki paryskie dają nie- 
dwuznacznie wyraz obewom, shy 
premier Chamberlain nia poje- 
chal da Rzymu w charakterze me 
dintora między Francją i Włocha- 
mi i to z tym jeszcze, ża koszty 
tej mediacji obarczyłyby Francję. 

Z dużym zainteresowaniem œ 
ezekiwano tam przemówienia pre- 
miera Chamberlaina na bank.ecie 
prasy zagranicznej ze względu na 


może wystąpić jako pośrednik lub 
też zaproponować swoją mediację. 
Niestety krótka i lakonicznn de- 


klaracja premiera Chamberlaina 
aia GEE SGdni tepsa 
| aego optymizmu. 


Iroznmiałe zadowolenie faszystów 


Tyma włoska z zedowole- 
niem wita oświadczenie, złożone w 
Izbie Gmin przez prumiera Cham 
berlażna, który oświadczył, że 
Anglia nie posiada specjalnych 
zohowiązań, w myśl których mu- 
siałaby przyjść a wojskową po 
mocą Francji, "gdyby ta znalazła 


się w konflikcie z Włochami. 
Oświadszenie to, pisze „Giorna- 
W sporze między Francją į Wło fle d'Italia“, prostuje jeden x za- 

[ibri — piesze londyński kares- „sadniczych błędów, v«pełoionych 

pondent „Parie Soir“ — Anglia | w Francji, gdzie pclitycy liczyli 


możliwość wyjaśnienia stanowiska 
Rządu brytyjskiego. 


łów obrzuca wymysiami naszych 
najbardziej szanowanych mężów 
| s ann. Także mnie samego — 0- 
staiecznie premiera tego kraju, a 
ponadto w wieln wypadkach nie 
ukazuje żadnej chęci zrozumie- 
nia naszego punktu widzenia. Ml- 
mo to jestem przekonany, że na- 
sze oba narody nadal pozosiają 
przy tym, co zostało wspomniane 
w deklaracji monachijskiej, a mia- 
mowicie, że nigdy wlece] nle doj- 
dzie da wojny pomiędzy nami I że 
powinniśmy wszelkie spory roz- 
strzygnąć w drodze konsultacji" 

Chamberlaln podkreślił, że acz- 
kolwiek Isinieją różnice co do me- 
tod, prawadzących da celów bry- 
tyjskiej polityki zagranicznej, to 
istnieje praktyczna jednomyślność 
ca do konieczności forsowania po 
stępu programu zbrojeń. 

W tym miejscu Chamberlain 
wspamniał. że nie można zapam- 
nleć, iż Anglia ma zobowlązania 
nle tylko wobec własnege narody, 
lecz wobec narodów ca'ego bry- 
tyjsk'ego Imperium eraz wobec 
sprzymierzeńców, 2 którymi łączą 
ją traktaty. 

sa 

Ambasada Rzeszy w Londynie 
wydała następujący komunikat o- 
flejalny: „Ambasador Niemiec 
całonkowle ambasady | dziennika. 
rze nlemieccy ubolewają, że z po- 


Polityka Czechosto waclł 


DEOSNNAK 


Na plenarnym pasiedzeniu sej- 
mu f senatu czeskadowackiego wy 
głosił premier Beran expore, w 
którym streścił wytyczne progra- 
mn nowego Rządu. 

Premier Beran stwierdził, że 
podstawy życia państwowego zm'e 
nione zostały tak radykainie, iż 
tylka najwyżaze napięcie ił może 
zachować nowe państwo. 

Omawiając aasady polityki za- 
granicznej Czechosłowacji pre. 
mier Beran podkreślili, iż polity- 
kę zagraniezną dyktują dziś Cze 
chosłowacji nowe siły mocarstwo- 
we w Europie i położenie gapo- 
lityczne. 

Przede wszystkim Rząd uregu 
luje swój stosunek do Trzeciej 
Rzeszy jaka największego swego 
sąsiada. 

Pumime typtćzaiwwych pays 
chicznyech przeszkód po jednej i 
po drugiej stronie Rząd ezeeko- 
słowacki będzie prowadził w sto- 
sunku dp Rzeszy politykę „otwar. 
tości”, 

Rząd Czeskosłowacki chce rów- 
nież uregułowac swój stosunek 
wabec Polski i Węgier na zae 
dach dobrego sąsiedztwa. Dla Ru- 
mumii i Jugosławii zachowa naród 
czeski wyrazy wdzięczności. No- 
wy układ sił w Enropie pozwoli 


do [4652] 


Czechasłowzeji nawiązać dobra 
stasunki z Włochami. 


Premier Beran wierzy również 


mętrznej mówca stwierdził, że 
idea narodowa zwyciężyła w Cze- 
chosłowacji, co się przejawiło 
ustawą o autonomii Słowa: 


czącym poszczególne narody bę- 
dzie instytucja delegatów Rządów 
przy Rządzie Centralnym. 

Życie państwowe oprzeć się mu- 
si na myśli narodowej, która nie 
pozwoli na rozbicie narodu na 
grupy polityczne. 

Rząd przeprowadzi gruntowną 
reformę we wszystkich dziedzi- 
nach życia społecznego, gospodar. 
czego i kulturalnego. 

Dla wprowadzenie w czyn 
swoich zam erzeń Rząd przedkłą- 
da izbom projekt ustawy o peł- 
nomocnietwach, jednakże stoj na 
sianowisku, że działalność jego 
winna pozostawaé pad kanirolą 
przedstawicieli narodu, powołuje 
więc da życia państwową radę 
gospodarczą oraz stałą parlamen- 
tarną komisję koniroli i oszczęd- 
ności państwowych. (PAT). 


wodu niektórych zdań, zawartych 
w przemówieniu premiera Cham- 


berlalna, nie mogą wziąć udziału | 


w obiedzie, wydanym przez Bto- 
warzyszenia prasy zagranicznej”. 

Analogiczne stanowisku zajął 
przebywający obecnle w Londynie 
naczelnik wydzialu prasowego nie 
mieckiego urzędu spraw zagranicz 
nych dr. Aschmann. (PAT). 


we wszelkich skoliczrościach w8 
solidarność Anglii. Oświadczenie 
Chamberlaina oznacza pansdio, 
że Anglia zdaje sobie „rawę 2 fak 
tu, że polityka Rządn włoskiego 
nie zagraża pokojawi europejskie: 
mu. (PAT). 


o 


Ułaskawienie 
tow. Mitznera 


„Czas“ donosi: 

Redaktor „Dziennika Ludewęgo" 
Zbigniew Mlizner skazany HZErE- 
giem prawomocnych wyroków za 
sprawy prasowe na przeszło 2 Ín- 
ta więzienia, po odcierplęnin póła 
rocznej kary, został ulaskąwleny”. 


Warszawę-Praga 
2ł. 70.7 


AIR FRANCE 


Obawy I zabiegi dr. Schachta 


Dyplomatyczny korespondent — 
„Evening Standard“ donosi w 
związku z przyjazdem dr. Schach- 
ta, że Rząd niemiecki pragnie za- 
pobiec zainicjowaniu nowej pall- 
tyki Rządu angielskiego popiera- 
nia eksporiu towarów angielskich 
na rynki zagraniczne. 

Rząd niemiecki — zdaniem tega 
korespondenta — zaniepokojony 


jest przygatowanlami do wzmoc- |lch ostrzec przed 
Pe wszczynania wojny handla 


nienia podstawy kredytowej nan- 
diu angielskiego, gdyż dzięki ol: 


nuje Anglia, wojna handlowa mae 
głaby przynieść Niemcom wlelk:a 
szkody. 

Celem przyjazdu dr. Schacht 
Jest uspokojenie obaw angielskich 
i opóźnienie angielskich zarządzeń 
reiorsyjnych. W czasie pobytu w 
londynie dr. Schachi odbędzia 
rozmowy z szeregiem finansistów, 
polityków | przedsiębiorców, by 
niebezpieczeń - 


wej z Niemcami. (ATE). 


brzymim środkom, jakimi dyspo- | 


Na granicy 


czeskco=w 


W wyniku rokowań; jakie się 
Loezzły od 9 — 12 b. m. w Użho- 
rodzie między delegacją węgier- 
ską z mjr. Hegedeuszem na czele 
a delegacją czezkoslowacką z plk. 
Suledrem doszło da podpisan a 
lymczazowego porozumienia = 
sprawie małego ruchu graniczne: 


Ls 


ęgierskiej 


Według postanowień podpisa 
nego porozumienia, urzędy pow.a 
towe będą wydawały praepnetki, 
których ważność nie może prae 
kraczać trzech dni. Dalsza roko- 
wania, mające na celu szczegóło- 
we opracowanie ruchu graniczne- 
go, rozpoczną się 16 b. m. rów 
nież w Użhorodzie. (PAT). 


Wymiana jeńcw w Hiszpanii 


Rentar donosi z Burgos, iż Rząd | wziętych do niewoli prze wojaka 
gen. Franca zgodził się na wymiar | rzędowe. 
nę 110 jeńców brytyjskich, b. o» | Zgodę na powyższą wymiang 
chatników brygady międzynare | również wyraziła Barcelona. 


dowej na 110 jeńców włoskich, | Data wymiany jest oheenie 
ustalana- 
| Mill 
Echa porwania gen. Millera 


W procesle paryskim powód cy | przemówienia obrońców, kióra 
wilny domagał się dla askarżonojj trwać będą jeszcze w środę. Wy- 
Polewlckiej  dożywotnich zbó 1ok spadziewany jest w środę pa 

We wtorek rozpaczęły się też| 


Satam do... doma obłąkanych 


W Gazie arexztowano burmi: | nego ze służących Żydów. 
strza miasta Fanny Huszcini Bcya, | Skazano na imierć 2<h Atn= 
krewnego Wielkiego  Muftiego | bów, którzy dokonali zamachu na 
Jerozolimy. porucznika brytyjskiego. Trzećle. 
W Betleem kilku r.brojonych | ga uczestnika napadu, 17-letnega 
Arabów wdarło się do ezpitala dla | Araba skazano na dażywotnie więu 
umysłowa chorych, z.bijając jed- zienie. (PAT). 


przymusowych. poludniu. (PAT} 


Maskarada bezpartyjności 


W trakcie akcji wyborczej ta- 
ktyka obozu rządowego uległa 
zmianie. Wedle koncepeji pierwa 
tnej prezydent Starzyński nie 
miał w akcji bezpośrednia uczest 
*niczyć. Nie ubiega się a mandat 
radziecki, nie podpisał deklara- 
cji samorządowega ozonu. Jako 
gospodarz miasta, jako kandydat 
na przyszłego władarza miał on 
w czasie wyborów zachować sta- 
nowisko jakby nadpartyjne, miał 
stanąć w cieniu, a wielki jego 
cień miał stać się trem akcji wy- 
horczej. 


Ale nie wytrzymał, nie wy- 
trwał w tej roli. Nie wiemy, czy 
poniósł go temperament (niestety 
— polityczny], czy też wyprowa 
-dziło go z równowagi niedołęstwo 
własnych zwolenników, Dość, że 
w pewnym momencie, zerwał się 
i rzucił się naoślep w wir walki, 
wysląpił z oiwarią przyłbicą w 
szranki bojowe. 


Jego okrzyk bojowy brzmi: 
PPS. — to wróg! Wszystkich 
skrzykuje do walki z nami, Wszy 
acy mu dobrzy, i endecy, a zwla* 
szcza oenery, i bebeesy, i front 
Morges, byle poszli razem na 
wspólnego wroga. Wylyka im 
tam różne grzechy, ale wszystko 
„jest gotów darować, byle poszli 
razem z OZN. przeciw P. P. S. 
Jakto, wykrzykuje pod ich adre 
„sem, nie chcecie wspólnie z O, Z. 
N. stanąć do walki z żydokomu- 
ną, z frontem ludowym? Omal, 
że im nie zarzuca zdrady ich pra 
gramu, zdrady swoiście pojmo- 
wanej solidarności „narodowej“, 


W obozie rządowym wszystko 
zmienia się jak w kalejdoskopie. 
Jeszcze do niedawna głównym 
wrogiem była endecja, Wtedy 
rzucano na nas gromy. Wbrew 
prawdzie zarzucono nam sojusze 
z endecją, miano o ta da nas ty- 
siączne prelensje. A dziś my je- 
sleśmy wrogiem, niemal jedynym 
wrogiem, Do endecji, do ceneru 
Ozon wyciąga dłonie. Prezydent 
Starzyński nie pragnie, nic inne- 
go, jak przycisnąć ich da swego 

„łona. A potem razem przeciw 


P.P. S. 


Nie możemy powiedzieć, aby 
nas to specjalnie napawało prze 
rażeniem. Przeciwnie. Jesteśmy 
zadowoleni, że przeciwnik nas so 
bie nie lekceważy, Mamy zawsze 
poczucie swej siły. Reprezentuje- 
my bowiem niepażylą moc mas 
ludowych w Polsce. Ale jeżeli 
przeciwnik uświadamia sobie na- 
szą siłę i zdradza z łego powodu 
swe zdenerwowanie, wzmacnia to 
nasze samopoczucie. Gdyż nic in- 
nego, tylko to jest przyczyną o- 
wych gorących afektów do ende- 
cji i oeneru, tylko obawa przed 
nami, Czyni nam się zaszczyt nie 
nawidzenia nas. 


Ale cała ta nagonka na P. P.S, 
posiada i swoją stronę odwrotną. 
Jest to wprawdzie akcja negaty- 
„wna, ale równocześnie wybitnie 
polityczna. I oto nagle wylazło 
szydło z worka. Ciągle się dekla 
muje, że samorządowa akcja wy 
borcza ma charakter wyłącznie 
gospodarczy, że niera tu miejsca 
na żadną politykę, że wybory po 
winny być całkowicie apolitycz- 
ne i apartyjne. A tu naraz orga- 
mizuje się wielką akcję przeciw 
P, S. a więc akcję wyraźnie 
polityczną i partyjną. Nieszcze- 
rość wydobywa się na wierzch. Z 
pod zewnętrznej szaty bezpartyj 
ności gospodarczej, wyglądają 
buty z ostrogami partyjnego bo- 
jownika. 

W imię czego wzywa się te ró- 
żne obozy da zjednoczenia się 
przeciw nam? Czyżby przynaj- 
mniej w imię jakiegoś wspólnego 
programu gospodarczego, w imię 
wspólnego planu gospodarki miej 
skiej? Nic podobnego. Prezydent 
Starzyński powołuje się na jed- 
ną tylko ideę łączącą, stanowią- 
cą cement tej koalicji, którą pra- 
Snąłby skleić, Jest to idea anty- 
semityzmu. 

Otóż jeżeli p, Starzyń:i chciał 
by pod hasłem walki z Żydami 
skupić koło siebie wszystkie ugru 
powania z wyłączeniem P. P. S., 
nie można zaprzeczyć, że wkra- 
cza wyraźnie na drogę walki po- 
litycznej i że staje w jaskrawejł 
sprzeczności z swą oficjalną plat 
formą, w myśl której wybory sa- | 
morządowe mają być apolitycz- 


ne i mieć na oku tylko rozwój 
miasta, Antysemityzm jest nie- 
wątpliwie koncepcją polityczną. 
Zapewne, że posiada on także as- 
pekt gospodarczy, że jest on w 
znacznej mierze rezultatem kan- 
kurencji handlowej. Ale z gospo- 
darką miejską niema to nic wspól 
nego. Antysemici mogą swe za- 
sadnicze cele osiągnąć tylko na 
terenie państwa, na drodze usta- 
wodawczej. W Radzie Miejskiej 
mogą najwyżej dążyć do nieza- 
tradniania Żydów i do odsuwa- 
nią «ch od dostaw dla miasta. Czy 
w tej dziedzinie mogą dużo wy- 
wojować — nie wiemy. Sian do- 
tychczasowy był bowiem dziełem 
endeckich prezydentów miasta, 
których kolejkę zakończył p. Sła 
miński, albo dziełem same- 
go p. Starzyńskiego. Jeżeli więc 
Żydzi są dostawcami miasta ma- 
ią to tym właśnie włodarzom 
Warszawy do zawdzięczenia. 
Jest rzeczą conajmniej śmieszną, 
jeżeli p. Starzyński razem z ende 
kami idą do walki o odebranie 
Żydom tych dostaw, które sami 


„PŁASKIE EXTRA" 
jeszcze lepsze 
od „PŁASKICH” 


im dali. A chyba w codziennej, 
gospodarczej działalności miaste 
w planowaniu inwestycji, w roz- 
woju komunikacji, w budowie 
szkół, dla antysemityzmu niema 
wielkiego pola popisu. Jeżeli 
więc w obecnej akcji samorządo- 
wej wysuwa się jako naczelne 
hasło, hasło antysemityzmu, mo 
żna ta tylko traktować jako ma- 
nifestację polityczną. Ale trzeba 
mieć odwagę do tego się przyz- 
nać, a nie drapować się w szatę 
bezpartyjności i czystej, apolity 
cznej działalności gospodarczej. 

Wogóle fałsz bezpartyjności u- 
jawnia się na każdym kroku. O- 
zon gdy staje da wyborów, uży- 
wa pseudonimu, jak np. w War- 
szawie, Komitet gospodarczo - 
narodowy. Głosi się wszystkim. 
wokoło, że jest to platforma czy- 
sło gospodarcza, a nie politycz- 
na, że jest to coś zupełnie inne- 
go. niż O. Z. N., który stanowi. 
wszak ugrupowanie jawnie poli- 
tyczne. Gdy już jednak wybory 
samorządowe się kończą i przy- 
chodzi do ogłaszania wyników, 
prasa rządowa zdobyte mandaty 
nazywa mandatami O. Z.N. i 
chlubi się tym jako zwycięstwem 
politycznym, coprawda często 
wyimaginowanym. 

I tak się kończy MASKARA- 
DA BEZPARTYJNOŚCI. 


ADM PRÓCHNIK. 


MIEJSKICH" cena 15 gr. 
2. INSTRUKCJA DLA MĘŻÓW 


10 gr. 
będzie — 20 gr. 


broszury — 15 gr. 


wiejskich. 


RADIO-KORONA „CELIMP” 7;:%;; ! 


Komunikat 


W związku z akcją wyborczą do rad Miejskich, gmianych i pœ- 
wiatowyca — nakrauem Cenuainego Wyazialu Samorządowega 
P. P, S. wyszły z druku następujące wydawnictwa: 


1. „OBJAŚNIENIA NOWEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ DO RAD 


ZAUFANIA P. P. S. I KLASO- 


WYCH ZW. ZAW. W WYBORACH DO RAD MIEJSKICH — cena 
Przy zamówieniach od 100 — 200 egz. obydwie broszury liczyć się 
Przy zamówieniach ponad 200 egz. liczyć się będzie za obydwie 


3. „OBJAŚNIENIA USTAWY Q WYBORZE RADNYCH GRO- 
MADZKICH, GMINNYCH I POWIATOWYCH". Cena 10 gr. za egz. 
Ta aktualna i bardzo ważna dla każdego dzłałacza wiejskiego bro- 
Szura, jest zarazem niezastąpionym przewodniklem w wyborach 


Zamówienia należy kierować wraz z gotówką na adres SEKRE- 
TARIATU GENERALNEGO C. K. W. P. P. S. 
UL. WARECKA 7, LUB NA KONTO CZEKOWE PKO. Nr. 3.174. 


WARSZAWA |, 


SEKRETARIAT GENERALNY 
CK.W. P.P. S. 


ELEKTRYCZNOŚCI 


Sprzedaż ratalna grzejników elektrycznych 
W SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


Pokwitowanie 


NA UCHODŻCÓW żYNÓW 
Z NIEMIEC 


K-R i S. P. zł. 10. 
R. í S. P. dr. Stefan zł 10. 
Z. Gun — Cieszyn zł, 5, 


NA GŁODNE DZIECI 


Str. 3 


HISZPANII 


SZYBKOŚĆ-WYGODA 


Zdobycze techniki i naukowej organi- 


zacji pracy wykorzystane zostały przez PKO, 
by zapewnić milionom klientów sprawną 


i szybką obsługę. 


Ćwierć miliona codziennych wpłat 
i wypłat na l33milionyzł to dowód 


sprawności i wielkości 


PEWNOŚĆ-ZAUFANIE PKO 


Porygektywy demokracji dzielnicowe) w stolicy 


Q samorząd dzielnicowy stolicy, 
o bujny rozkwit gromadzkiego ży 
cla w poszczegdlnych dzielnicach 
miasta, o renesans braierstwa |] 
wspólnoty sąsiedzkiej trzeba wal- 
czyć uporczywie. Wszelka bowiem 
wspólnota zawodowa czy kultural 
na nieopar:a o więź sąsiedzką, wy 
nikającą ze wspólnego zamieszki- 
wania na zorganizowanej spoiecz- 
nie przestrzeni, jest wspólnotą 
niepełną, pokaleczoną, 


Ale żeby odnależć realne perspe 
ktywy rozwojowe dla samorz: " 
dzielnicowego i wspólnoty sąsie. 
kiej, trzeba patrzeć nie na Warsza- 
wę dzisiejszą, lecz na Warszawę 
przyszłości, Warszawę planowej 
gospodarki i urbanistyki, o którą 
walczy polski socjalizm. Warsza- 
wa zaś, a którą walczymy, to War 
szawa planowo zabudowana i funk 
cjonaina, to układ świadomie zróż- 
nicowanych ośrodków  terytorial- 
nych, z kiórych każdy pełnić bę- 
dzie osobną, właściwą mu funkcję 
w życiu stolicy i calego regionu 
stolecznego. Śwładome | zgodne 
z interesem publicznym kształtowa 
mie się oblicza urbanistycznego 
przyszłego miasta i racjonalne roz- 
czionkowanie się terytorium miej- 
skiego będzie skutkiem planowego 
uporządkowania produkcji | spo- 
życia. 

Spółdzielczość spożywców 2a- 
miast prywatnego handlu, spół- 
dzielcze iub przez samorząd bądź 
Instytucje publiczne wybudowane 
i administrowane osiedla mieszka 
nlowe, społecznie konirotawana i 
planowana produkcja i jej racjo- 
nalne rozmieszczenie w terenie — 
oto skladowe elementy nowego s0- 
cjalistycznega urbanizmu. Płanowa 
arganizacja poszczególnych dziel- 
nic będzie zwierciadłem ogólnego 
planu gospodarczego i kulturalne- 
go, regulującego życie całega mia- 
sta. 

Każda z funkcyj dzisiejszego mia 
sta znajdzie odpawiednie dla sie- 
bie łożysko w terenie, każdy wyci- 
nek terenu będzie wykonywał od- 
1ębną, zgodną z jego właściwościa 
mi pracę. Ośrodki przemysłowe, 
osobne osiedla mieszkalne, osobne 
wydzielone tereny wczasów, wiel- 
kich parków sportowych i urzą- 
dzeń rozrywkowa - wypaczynka- 
wych, osobne ośrodki zakładów i 
miejskich przedsiębiorstw użytecz 
ności publicznej, osobne centrum 
władz i urzędów siołecznych, 0s0- 
bne dzielnice handlu hurtowego i 
central gospodarczych, osobne 


Z okasj! uroczystości u inż.ostwa dzielnice uniwersyteckie, dzielnice 
Z okazji troczystości u inż-ostwa| © — składają R. i S. P. zł. 10. 


L Kałuski zł 5. 


NA FUNDUSZ WYBORCZY 
XI Kaluski zł. 5. 


letniskowe, ośrodki sana:oryjne i 
szpitalnicze. Nie chaotyczne stło- 
czenie slę, lecz system rozdziela- 
nych strefą izolacyjną zieleni i po- 


wiązanych funkcjonalnie, więk- 
szych dzielnic - osiedli, które będą 
stanowiły zorganizowane skupie- 
nia pracy, mleszkania I wypoczyn- 
ku. 


W tych właśnie przyszłościo- 
wych, funkcjonalnych tormach so- 
cjalistycznego urhanizmu, w tym 
jutrzejszym mleścle, którego plasty 
czny i realnie rozpracowany obraz 
dali dwaj postępowi polscy archi- 
tekci I urbaniści Sz. Syrkus iJ. 
Chmielewski w pracy p. t „War- 
szawa funkcjonalna", w spóldziel- 
czych osiedlach taklej Warszawy 
może i musi nastąpić odrodzenie 
więzi sąsiedzkich. 

Racjonalna i planowa organlza- 
cja terytorium, jego fuakcjonall- 
zacja w życiu wielkiej społeczno- 
ści mlejskiej nada nawą moc wię- 
ziom sąsiedztwa. Iniensywne życie 
sąsiedzkie skupi się oczywiście tyl 
ko w dzielnicach mieszkalnych, le- 
tniskowych lub uniwersyteckich. 
Tam będzie właśnie gleba urodzaj 
na dla rozwoju samorządu dzielni- 
cawego jako najmniejszego kręgu 
demokracji terytorialnej, W uspo- 
lecznionych osiedlach przyszłego 
miasta spójnia terytorlalno - sąsie- 
dzka będzie też wyrazem wspól- 
nych zainteresowań zawodowych, 
gospodarczych i kulturalno - aświa 
towych. Samorząd terytorialny bę- 
dzie jednocześnie przeplatać się 1 
łączyć z samorządem zawodowym, 
gospodarczym, ubezpieczeniowym 
i szkolnym. Demokracja w ramach 
poszczególnych jednostek  teryto- 
rialnych będzie iść w parze z de- 
mokracją w ramach  poszczegól- 
nych funkcyj życia zbłorowego. 

Spójnla sąsiedzko - terylorialna 
w jutrzejszych dzielnicach Warsza 
wy nie będzie więc nawrolem do 
grupy sąsiedzkiej dawnego typu, 
do wspólnoty dzielnicowej średnia 
wiecznego miasta. Nie będzie izola 
cji przestrzenno - spolecznej posz- 
czególnych dzielnic Na odwrót za 
gęszczanie się stosunków sąsiedz- 
kich, rozrastanie się społecznych 
więzi dzielnicy będzie formą inten 
sywniejszego i sysiematycznego 
kontaktowania się społecznego z 
całą społecznością miejską i z jej 
odłamami zawodowymi, a poprzez 
miasta z całym krajem. 


Ustaliliśmy tendencje rozwojowe 
na przyszłość. Twierdzimy jednak, 
że już w dzisiejszej Wźrszawie 
dzięki wysiłkom klasy robotniczej 
i wbrew wszelkim aporom wlad- 


= |ców magistrackich istnieją już daj 


rzałe, człony przyszłej funkcjonal: 
nej Warszawy. Są to osiedla War= 
szawskiej Spóldzielni Mieszkanio- 
wej. W. S. M. stanowiąc dzielnicę 
na Żoliborzu i osiedie na Rakaw- 
cu w praktyce ne swoim odcinki 
zrealizowała nowoczesny funkcjo= 
nalny plan dzielnicy, domu | miee 
szkania. Ziemia i bloki mieszkania- 
we są (u własnością społeczną, spa 
leczny jest też na zasadach demo- 
kracji oparty zarząd spóidzielni i 
instytucyj z nią związanych, 


1 tu właśnie widzimy, jak nowe 
siły spoteczne żlobią sobie łożyska 
niezależnie od istniejących form 
prawnych, jak wbrew wszelkim tru 
dnościom urzeczywistnia się w pra 
ktyce idea samorządu dzielnicowe- 
go. Na ierenie bowiem osiedla ża- 
liborskiego Warszawska Spółdziel 
nia Mieszkaniowa i związane z nią 
instyiucje realizują w lwiej części 
zadania publicznej administracji sa 
morządowej. Dzialalność Magistra 
tu ogranicza się tu właściwie da 
ulic, płaców I komunikacji. Reszta 
to wiasny, na zasadach spółdziel- 
czości oparty wysiłek W. 5. M. Gi 
mnazjum, szkołę powszechną, 
przedszkole, poradnię pediatrycz= 
ną, kąpielisko, pralnię, jadłodajnię, 
aprowizację, oświatę pozaszkolną, 
świetlicę, czytelnię, bibliotekę, 
teatr dla dzieci — wszystko to pra 
wadzi nie Magistrat lecz W. S. M. 
i afiliowane przy niej organizacje. 


Sądzimy, że wałka solidarna ru- 
chu socjalistycznego i zawodowe- 
go wespół z robotniczą spóldziel- 
czością mieszkaniową, walka a ma 
sowe budownictwo społeczne, © no 
wą, planowo zorganizowaną War- 
szawę, której wszystkie dzielnice 
mieszkantowe będą zorganizowane 
na wzór Osiedli Warszawskiej 
Spółdzielnl mieszkaniowej, że taka 
walka jest skuteczną drogą do roz 
kwitu samorządu dzielnicowego, 
do coraz głębszej demokratyzacji 
samorządu miejskiego. 


HENRYK KORA. 


NIEWIDOCZNY NA SKÓRZE 
> 


SDS 


DAJE CERZE WIECZNĄ MŁODOŚĆ 


Tysiąciecie Kairu 


Obchdd 1000-lecia Kairu został gminy muzułmańskie z rozmaitych 


wyznaczony na Styczeń 1943 rok. 
Jednocześnie hędzie obchodzone 
1000-lecie „Alazharu”, najwięk- 
szej uczelni muzulmańskiejj Do 
czynnego współudziału w uroczy- 
słaściach mają być zaproszone 


Deklaracja 0 


krajów. Teraźniejszy Kair jest po- 
łączeniem paru miast. Niektóre z 
nich były założone nawel wcześ- 
niej od właściwego Kairu, ale nie 
mogły utrzymać swego znaczenia, 


tralności 


ŁOTWY 


Łotewska rada ministrów przy- 
jęła ustawę o neutralności Łotwy. 
Ustawa ta wzórowana Jest na po- 
dobnej ustawic, powziętej przez 
Estonię. Do ustawy dołączona jest 
obszerna deklaracja ministra 
spraw zagranicznych, motywująca 
jej końleczność i stwierdzająca jej 
uzgodnienie z rządami estońskimi 
i litewskim. głównym motywem — 
glosi deklaracja, jest fakt, że Li- 
ga Narodów nie jest w stanie za- 
pewnić bezpieczeństwa kolektyw- 
nego. Nie ma też widoków, aby 


sprawa tego zbiorowego bezpie. 
czeństwa mogła siać się realną.— 
Łotwą uzgodnila swój pogląd z 
Estonią i Litwą, a ten punkt wldze 
nia podzielany jest i przez Polskę 
i państwa skandynawskie. Na za- 
kończenie deklaracja twierdza, że 
18 listopada między Łotwą, Litwą 
a Estonią osłągnięta porózumienie 
iż po przyjęciu ustawy przez wszy 
stkie z tych trzech państw, zmie- 
niać ją będzie można za wspólną 
zgodą trzech rządów Łotwy, Li- 
twy i Estonii. 


Jedna farsa zastąpi drugą 


Faszystowska izba deputowa- 
nych zakończy dziś pa południu 
swè istnienie, Zgromadzenie przyj 
mie ustawę, stwarzającą nową + 
zbę związków faszystowskich i 


korporacyj, której członkowie bę- 
dą nazywali się radcami narodo- 
wymi, lzba ta po raz pierwszy 
zbierze słę w marcu roku przy- 
szłego. 


Afera amerykańska 


w którą zamieszane są wybitne gwiazdy fllmowe 


Wielkie wrażenie w Ametyte wywo- 
tala wisdomość o wykryciu pewnej 
fery, w którą są zamierrani liczni arty 

rand niedawnym razem 
z wany makler giełdy no- 
wnjorekiej Wiliam Hrucknar, który da. 
Mł mię uneregn tranzakcji aszukań- 


Garnt, Frsbk Morgan, Billie Barns | 
wielu innych. Między janymi Brucknet 
dokona} ossukańcsej manipulacji ak- 
cjami kolei filipińskich, ca przyniarło 
mu ryska przesła 900.600 dólerów. 
Bruckner wywołał uztnemną kaussę na 
te akcje. W procesie Brnckneta będą 


rzych, oraz nadmiyć. Jak wykazała ile 


zemawsli trzej członkowie kongresu, 
liwa, w alare A EM e1 


trórzy sę ożkarkeni © używanie swych 
wpływów na korzyść Bracknerz. 


„ jak 
Hapkina, Ronald Coknerd, Kema 


Kupony Bieiskie 
trytasahów „Robotika“ Nahat 


przodujących fabryk, duży wybór, 
ceny najniższe, Życzącym udzie- 
lamy kredytu 


Graniczna 16 m. 1, tel. 243-19 


TYDZIEŃ ANGIELSKI |: 


Grabarz potęgi Ang<li. - „Fakt niezbity”. 


Hoare'a. = Jakie wyyście? = 


~ (Ubletnica 
Ważsi obiad. — Pojedynek 


księżny z premierem. = Przyjaciel Ribbentropa. = Fa- 
stystowska „Saanianiczność”. 


Walka demokratycznej opinil i pra. 
sy angielskicj z premierem Cham- 
berlainem wkracza w fazę, którą 
bez przesady nazwać można dobi 
janiem człowieka. To leż nie war 
to przytaczać części nawet glo- 
sów Krytyki, jaka na premiera 
Spada ze wszystkich stron. Spo* 
glądając na obraz Europy ż gru. 
dnia 1934 myśli sobie zapewne 
Neville Chamberlain, że ciężkata 
rzecz być dziedzicem wielkiego 
nazwiska i wielkiego urzędu. Oj- 
ciec, Mawny Joe Chamberlain, 
był jednym z twórców imperiallz- 
mu angielskiego, syn, dzisiejszy 
premier Anglii, stal się grabarzem 
potęgi brytyjskiej. 

Ale choć niemal dobity w. 9pi- 
mii, mieszka przecież jeszcze pan 
Chamberlain na Downing Street 
Nr. 10 jest jeszcze premierem, 
rządzi, 

Jednakże powoli zaczyna 1 do 
niego docierać zrozumienie poll- 
tycznej klęski Anglii w grze pro- 
wadzonej w ciągu ostatnich mie- 
sięcy. Może zresztą premier zro- 
zumial to już dawniej, a dopiera 
teraz przyznaje się? W każdym 
razie zaszedł jakt Znamienny. 
Lord de ia Warr, człónek rządu, 
wygłosił nieoficjalne przemówie- 
nie, w którym powiedział m. in.: 

„Mamy coraz silniejsze prze- 
konanie, że nic ich (Niemców) 
nie zaspokoi; przyjazne slowa 

i przyjazne czyny są przez nich 

uważane za objaw  tchórzost- 

wa; tylka zbrojenia da nich 
przemawiają... Jeśli będziemy 
zmuszeni do walki, Nasza spra- 
wa zatryumiuje, bo potrafimy 
zaapelować do tego co w lw 
dziach jest najistotniejsze: do 


umiłowania wolności". 
.. 
« 

Wiele jeszcze gorzkich słów 
pod adresem Niennec powiedział 
de la War. Powszechnie przy- 
puszczano, że w Izbie Gmin pre- 
mięr wyprze się najzwyczajnie] 
adpowiedzialności za siowa swo- 
jego kolegi, w których widać by- 
ło głęboki zawód jaki Hitler spra 
wił rządowi angielskiemu, 

Tymczasem zaszła coś wręcz 
niespodziewanego. Premier oś- 
wiauczył szczerze, że 

„Faktem niezbłiym jest roz- 
czatowanię jakie wywołała re 
akcja na wysiłki naszego rządu, 
zmierzająca do uspokojenia a- 
tmasiery międzynarodowej". 
Wzrosło też zainteresowanie 

premiera dla posunięć opozycji. 
Gdy podczas dyskusji nad spra- 
wą zasad organizacji armij (cho- 
dzilo o to czy zaciąg ma być u* 
chotniczy czy też przymusowy) 
przemawiać mieli członkowie 0- 
pozycji, premier przybył śpecjal- 
nie do lzby, choć przecież więk- 
saość rządowa jest wciąż jeszcze 
zapewniona i o rezullat mógł być 
spokojny. Pan Chamberlain przy- 
był akurat w porę, aby uslyszeć 
plerwszą mowę Vtrnona Bartlet. 
ta (tego samego, którego nieda- 
wne zwycięstwo wyborcze nad 
konserwatystą było tak wielką 
niespodzianką), który z właściwą 
sobie bezpośradniośąją powie- 
dział: 

„Coraz mocniejsze jest prze: 
świadczenie, że rząd okazuje 
pośpiech | energię tylko wtedy 
gdy chodzi o ustępstwa". 

A zaraz po nim wystąpił leader 
labourzystów tow. Attlee ji 05- 


Lalka Ma . Ma jest naj. 

jpowiedniejszym po- 
Jarkiem, gdyż wzbudza 
podziw i zachwyt dzlec- 
»a. Pięknie przystrojo- 
=. posiada blond wło- 
sy, i niebieskie oczy! 
Rączki i nóżki rucho. 
me, dzięki czemu lalka 
może stać oraz siedzieć! 
Mówi głośno i wyraż- 
nie ma-ma", „ma-ma'. 
Wielkość półmetrowa! Cena re- 
klamowa wraz z pudłem zł. 4.75. 
W lep. gat. LALKA CHODZĄCA 
— NOWOŚCI w pięknym naro- 
dowym stroju, mówiąca, tylko zł. 
8.90. Płaci się przy odblorze. SkŁ 
zabawek: WALERIA OBORSKA, 
Dz. A. Warszawa I, ul Awięto- 
krzyska 27. 


ludności 
Ambasador Hiszpanii repablikań- 


skiej w Paryżu wręczył min, Bonnet 
Site swego Rządu, w której Bząd 


zi 


<uje wyraz oburzenia | guryczy na- 
rodu hiszpańskiego wobec ubojęt- 
sk, > jaką rządy demokratyczne 
traktują bombardowanie przez lot- 
nictwa niemieckie 1 włoskie otwar- 
tych miast 1 ludności cywiinej w 
Hiszpanii. 

Angielska komisja, badając stae 
rzeczy na miejscu, w lilszpanii, do- 
starczyla dowodu oblektywnego, że 
bomburdowania te są skierownac 
przeciw ludności cywilnej. Wobec 
tego rządy demokratyczne nie prm 
winne pozostać bierne 1 obojętne. 

Pewnie, gdy powolana komisję 
angielską, sądzono, że samo oglosze 
nle je] sprawozdania, świadczącego 
o bombardowaniu Indności cywilnej 
przez lotnictwa faszystowskie, wy- 
starczy da takiega poruszenia opinii 
publicznej, że bombardowania usta. 
łyby, lub przynajmniej ztałyby się 
bardzo rzndkle, Ale stala się tak, ża 
u wma komisji w 
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„BURZA* W OZNIE? 
„Kur. Połeki* dowodzi, że zbli- 
„wielką burza” w ohozie rzą- 
aowym. Płk. Wenda i jego grupa 
nic zrezygnowali z ataku na im 
westycyjny plan p. wicepremiera 
Kwatkowzkiego, 

Grup: płk. Wendy orse bloro sta- 
diów | planowanin Ozona podejmuje 
równocześnie poza Sejmem, wśród 
korparacyj zawodowych, propagandę 
za swoją 30-laikq, u przeciw l5-latce 
gospodarciej p. wicepramiara. W Had 
£a uledawnym zjazdem techników ad- 
hy się mają, Jak to donieśliśmy, zjas- 
dy majstrów fsbrycznych, handlowców I 


Protest Hiszpanii w sprawie bombardowań 


wwiinej 


Nata Rządu Liszpansa.ego ua Kządu irancuskiegu 


niczym nie przeszkodziia wznowie- 
niu w ostatnich czasach 1 nawet 
spotęgowania nalotów  famzystow- 
sklrh na bezbronną ludność. W tych 
waruniach, odpowiedzialność rzą- 
ðw demokratycznych nia pomniej- 
azylu się, lzcz jeszcze wzrosia. 

Rząd hiszpański utwierdza z du- 
my swą „bezuilność* wobec tyeh 
homhardowań, ponieważ nie chce 
stasować metod walki, stosowanych 
przez Franca ł jego protektorow. 
Uczucie ludzkości 1 odpowiedzialna- 
éd, ożywiające Rząd hiszpański, 
wzmacnia siłe maralną Rządu, r 
którą on slę zwraca obecnie do 
Rządu francuskiego, apelując do je- 
ga ducha rycerakiega ł tradycyjne- 
go honoru, hy podjął akcję celem 
położenia krem bambardowaniom. 

Nota kończy slę uwagą, że nie 
Pl mna mipi  Mintęaichyj 
udzielać wskazówek ce mz czynić 
Rzyd francuski 1 że Rząd ten ma 
dość Środków, by przerwać barbo- 
rzyństwn faszystowskie. 


przedstawicieli innych zawodów z ca 

tega kraja, pod balem współpracy 

z Ozonem w dziele rea!izacji „30-let- 

niego plazm rozbmdowy gospodarczej 

Polski“, 

A co za tym wszyskim się kry- 
je? „Kor. Polski“ zapewnia, że 
kryje się wielka akcja polityczna 
O CHARAKTERZE TOTALI 
STYCZNYM. OZN — powiada pi- 
smo — jak z tego wynika, hynaj- 
mniej monolitem nie jest! W Sej- 
mie (OZN-ie) także widać dwu- 
torowość. „Kurier Polki“ po- 
równuje sytuację p. Kwiatkow. 
skiego z syluacją proj. Bartla (w 
awoim czasie). Da ezego już do, 
szło, widać z takich faktów: 

że modne maly się w Ozonio po- 
gróżki I wymyślania anonimowe. Nle- 
którzy zwolennicy wicepremiera 
Kwiatkowskiego ultzymali aztatnio pi- 
sane na maszynie anonimy, grożące im 
represjami i zemsią w „niedzlekiej” 
pezyzzłości. 

Anonimy i pogróżki.. Ładny o 
braz konsolidacji — w OZN:ie... 

NASTROJE W NIEMCZECH. 

W ciekawy sposób charaktery- 
zuje nastroje w Niemczech spół- 
czesnych p. Smogorzewski w „Ga' 
zecie Polskiej". W dołach pragnie 
nie pokoju i obawa przed wojną. 
Na górze inaczej — pragnienie 
dalszych zdobyczy. 

Na dołach: 

„Nastroja dumy, satystakeji | pew- 
méri sieble scale sig w masach nie 
yi Oczywiście każdy Nie- 

iec cieszy vą 2 odniesionych sukce- 
iw, każdy mzwje talent polilyczny 
kanclerza Hitlera sprawność 
«lwarzonego przezeń nstrojn, ale zs- 
tuzem każdy zdtje sobie instynktow 
tie sprawę. i- wa wrna wisiało 
nad Rzeszą ryzyko wojny x wielkimi 


zuwa 


araz 


Przegląd prasy 


sonini s — ża takiej wojny Me 

piej nia próbować. 

Na górze: 

„Wyelarczy jednak — piiss kores 
pondent „Gazety Polskiej“ — poraz 
mawiać a lndźmi aaliceającymi nig da 
obazu rządzącego ahy uię przekonać, 
ie lęsknoty ta (pokojowe) ią mia. 
realne. Nikt tu nia myśli a wytchnie. 
nieniu. Wszyscy powtarzają, ża należy 
kuć żelazo póki gorące. Niemcy nia 
mają żadnego inleresa w przyczynia. 
nin się do usztywniania sytuacji, która 
slala się bardzo płynna Walasek stąd, 
ie nie należy tracić czasu”. 

Bardzo ciekawe i ponczejąca 
wywody. Zwlaszcza, że aulor jest 
znany ze swych sympatji dla „Hi- 
tlerii*+« Obecnie już chyba spo- 
elrzega niehezpieczeństtoa. 

PROBLEM UKRAIŃSKI. 
Jest to dziś doniosły prablem = 

awłaszcza w związku z wiadomą 
polityką Niemiec. Niestety, nie 


możemy oświetlić go tak, jak 
chcielibyśmy. 
W tej kwestii zabiera glos 


„Czas“ w obszernym zrtykułe i œ 
mawia plany Niemiec. „Czas” je: 
szcze mie widzi zdecyduwaneka 
stanowiska Niemiec w sprawie ue 
(erienlacja „Czesn* jest znana) t 
kraińskiej (orientacja „Czasu“ 
jæt znana): 

Trzeba jednakówoł powiedzie, ła 
gdyby realizacja niemieckich planów 
stała się akimalna, to rłanowlska Nie- 
miec i Polski w tej sprawla maniały. 
by się całkowicie rozejść. Polska ches 
uiczymywać dobre stosnnki z ohydwa. 
ma swoimi ąsiadami * w jakimkob 
miek wygrywaniu kariy ukraińskiej 
przeciwko nos: udriaiu wy aakala 
Bardzo znamienny i ciekawy 


głos. 
K. €Z. 


E CONTINENTAL- SILENTA 


CICHOPISZĄCA 


MASZYNA DO PISANIA 


Angielska misja Wojskowa w Portugali 


Angielska misja wajskawa, któ- delegacji angielskiej wchodzą 
ra bawila w Lizbonie, powraca w fprzedstawicieje wszystkich gatun* | 


OSZCZĘDZA s AGA 


piątek do Londynu. Wczoraj człon 
kawie misji byli pode|mowani baa 
kietem pażegnałnym przez portu- 
i galskie władze wojskowe, W skład 


ków broni. Wojskowa misja an- 


gielska bawiła w Portugalii 6 mie | 


sięcy 


władczył, że „kraj się już nle zgo 
dzi na to, aby mobiłizawana tyl- 
ko rekrutów, a AB mobilizowano 
bogactw". 

Nietylko nR klęska pollty- | 
ki międzynarodowej skłonić mu- 
siata rząd Chembarleina do pewne 
ga — niewielkiego jeszcze, ale 
już wyrażnego — odwrotu. Przy- 
czyniła się do tego również ostra 
reakcja z jaką spotkały się dyk- 
tatorskie zapędy rządu. 

Okazało się jeszcze raz, że kew- 

nek zasadniczy polityki zagranicz 

mej nie może zbytnio odbiegać od 
polityki wewnętrznej. 

Współdziałanie z rcakcyjnymi 
państwam|  mnsiało nieuchronnie 
pociągnąć za sobą próbę reakcy] 
nych posunięć na terenie wewnę- 
trznym. Przyszły zamachy na wo! 
ność słowa, zamaskowane „Usta. 
wą o tajemnicach państwowych”; 
przyszły próby wpływania na pra 
sę zngiciską aby „w interesie 
państwa aaniechała  napastowa- 
nia Hitlera | Mussoilniega"; przy- 
szły wreszcie konilskaty mnicod | 
pawiednich" flimów z ostatniego | 
kryzysu. 

Pod tym względem jednak opa 
zycja angielska była nieubłagana. 
Przypariy da muru minister 
spraw wewnętrznych, sir Samuel 
Hoare ziożył oświadczenie: 

„Poadtrzymuję każde słowa 
ośwladczenia z maja roku bie- 
żącego, że ustawa o talemni: 
cach państwawych będzie sta- 
sowana wyłącznie w wypad- 
kach pierwszorzędnego znacze- 
nla dla bezpieczeństwa i dobra 
państwa", 

.. 

Sprawa Jest więc już właściwie 
jasna. Na zewnątrz katastrofalne 
klęski — przyznają się da nich 
najwyższe czytniki konserwatyw 
ne — w stosunkach wewnętrz- 
nych upadek popułarności i pełne 
fiasco prób reakcyjnego wzmoc- 
nienia tegime'u. Stary Churchill 
woła już na cały głos: 

„Trzeba utworzyć rząd oa- 


rodowy, rząd zjednoczenia, ale 
rząd prawdziwy, a nie oparty 
na zgranej już karcie oszustwa; 
rząd ten mus] obejmować wszy 
stkie te siy, które Stanowią O 


mocy, bezpieczeństwie 1 życiu 
kraju. 
Cóż więc pozostało? Odejšč, 


odejść jak najprędzej. Szkoda tyl 
ko, że tego nie można uczynić 
„po angielsku”, cichaczem. Może 


wtedy Chamberlain  adszedłby 
szybciej. 
Ej 
Natomiast nowe siły wchodzą 
na widownię właśnie „po angiel- 


Lew brytyjski na równi „pachy- 
1. 
(.„Ken'*—Chicago), 


sku”, w sposób nie obowiązujący 
jeszcze, ale już nie pozosiawiają- 
cy wątpliwości. Oto lord Baldwin 
wydał skromny obiad, na którym 
obecny był król | siedmiu wybił- 
nych labourzystów — z Atlee i 
Greenwoodem na czele, O czym 
tam rozmawiano — nie wiadomo, 
bo żadnego komunikatu nie ogło- 
szono, ale przypuszczalnie nie 0 
„menyg“. Pisma londyńskie poda- 
ja tę wiadomość z króciutkim ko- 
miettarzem,'z którego wynika, że 
krój chciaj poznać tych wybit. 
nych przedstawicieli opozycji, Z 
którymi dotąd nie miał okazji się 
zetknąć. Jedno z pism plsze, że 
„król pragnął tych ludzi po- 
znać, bo może mieć z nimi nle- 
dlugo da czynienia", 
Podobno też król ma zwiedzić 


abszary „nędzy wyjątkowej”, któ 
re sianawią przedmiot specjalnych 
trosk ugrupowań  deinokratycz- 
nych. 

Oczywiście byłoby niedorzecz- 
nością wysnuwać z tego jakieś 
konkretne wnioski już na jutro, 
ale.. na pojutrze, kto wie? 

w 

A tymczasem Opozycja nie za- 
niechała ani na jedną chwlię wal- 
ki z obozem premiera Chamber- 
laina. Pisaliśmy już o księżnicz- 
ce Atholl, przyjaciółce Hiszpanii 
ludowej; konserwatysika ta wy- 
stąpiła z własnej partii i posiano* 
wila jeszcze raz kandydować do 
parlamentu, w okręgu, w którym 
podczas wyborów powszechnych 
przeszła jako zwałenniczka obozu 
premiera, Otóż w okręgu tym dru- 
gie miejsce zajęła wiedy kandy- 
datka liberałów. Obecnie więc 
zanosiło się na to, że do walki 
staną irzy osoby: księżna Atholl, 
konserwatystka | owa  liberalka. 
W takiej walce, wobec robicia 
głosów, księżna mogła z łatwoś- 
cią przegrać. Wobec tego wódz 
liberałów, sir Archibald Sinclair 
ogłosił następujące oświadczenie: 


„Nasza kandydatka zebrała 

w wyborach powszechnych 40 
procent głosów, mogłaby więc 
teraz wygrać. Reprezentowała- 
by ona w parlamencie poglądy 
liberałów bardziej prawdziwie 
niż księżna Alhali, Jednakże 
obawiamy się, że rozbicie gło- 
sów antychamberlainowśkich 
między nas i księżnę Atholl mo- 
głoby dać zwycięstwo zwolen- 
nikowi premiera Chamberlaina, 
postanawiamy więc kandydat- 
kę liberalną wycofać", 

W okręgu Kinross toczyć się 
zatem będzie 2] b. m. bezpośred- 
nia walka między „prawdziwym 
konserwatystą | konserwalystką, 
która wystąpila z partii z powo- 
du poliłyki zagranicznej, 

Platforma polityki zagranicznej, 
na dłuższą metę niedostateczna, 


jest dziś cementem opozycji an- 
g:elskiej. % 

Silnego odruchu z ze strony kslę2 
ny Aiholl, gorącej zwolenniczki 
rządu walenckiego, można się by* 
lo wlaściwie spodziewać. Nata- 
miast przemówienie lorda Lata 
donderry, osobistego przyjaciela 
von Ribbentropa (który był ame 
basadorem Niemiec w Londynie), 
zaskoczyło wszystkich. Nic nie 
pomogło, że lord bywał zaprasza- 
ny i jeżdził do „Samego“ kancle- 
rza. Powiedział mimo to prosto 
z mostu: 

„jeżeli stajemy w obliczu pa. 
lityki gróżb | okrucieństw | nie 
możemy jej przezwyciężyć poli- 
tyką przyjaźni i pokoju, musimy 
zasiosować politykę inną — 
rowych i strych protestów, 
Demokracja jest dziś równie 
siina jak zawsze”, 

Jest to prawda, tylka, że na czę 
le państw demokratycznych stoją 
chwilowa ludzie w najlepszym wy 
padku slabi i niekonsekwentni, lu- 
dzie ulegający tym, którzy umieją 
rąbnąć pięścią w stół, Ludze poa 
kroju Chamberlaina nie widzą, al- 
bo udają, że nie widzą rzeczy naj" 
istotniejszej: 

pięść totalna ma wątle kości, a 
na stole nie widać już ani śladu 
masia 

„News Chronicle“ przypomina, 
że jeszcze na dwa dni przed roz- 
poczęciem aniyírancuskiej kama 
panii we Włoszech, odbyło się w 
Mediolanie tajne posiedzenie wo- 
dzów partii faszyslowskiej, na któ 
rym wysunięto Korsykę i Tunis 
jako przyszle cele ekspansji włos“ 
kiej. Nie ma więc mowy o żadnej 
„spontanicznności* tych żądań, 
pisze A. J. Cummings. 

WIKTOR GROSZ, 
OD REDAKCJE. 
„Tydzień angielski"  opracowy« 
wany jest wyłącznie na podstawia 
Źródeł angielskich. Odcinek powyże 
szy został oddnny do druku przed 
mową Chamberlaina. 


Mały felieton 


[TAPCZANY „LECHÓ 


Nocne rodaków rozmowy 


Gdy pogaszono iatarnie i nem 
ny. gdy ucichł turkot dorożek i 
samochodów, a przechodniz snik- 
nęli z ulie i placów, książę zręcz- 
nym ruchem zeskoczył ze spiża- 
wego konia i otuliwszy się w 
plaszcz z jesiennej mgły, przez ni- 
kogo nie postrzeżony, przez plac 
Teatralny i Senatarską wyszedł na 
pisc Zamkowy. 

— Wasza Królewska Moić! Wa- 
aza Królewska Mość! — zawołał 
stlumionym głosem, znalazłszy się 
pod kolumną. 

— A tam kto? Nic nie widać. 
Mgła, że choć aka wykoł — rew 
lagè się głos a góry. 

— Ta ja — odpowiedział głoa 
z dolu — książę Pepi. 

— Poczekaj książę, zaraz zajdę. 

Król zgrabnie, pomimo sędzi» 
twego wieku, zsunął się po kolum. 
nia, a stanąwszy na ziemi, przy. 
witał się z księciem "ózefem. 

— A to ci dopiero ingła — zan- 
ważył Zygmunt Stary, wyprosto- 
tując zesztywniała od długiego 
stania członki — za moich czasów 
nie było w Warszawia takich 
mgieł, 

— Ani za moich — zauważył 
księzę — mówią, że to mgła - e 
naturalna, lecs szficznie przez 
tymczasowy zarząd miasta napu- 
srezana, aby unodobnić Warsza- 
wę do Londynu. 

— Bardzo te prawdopodobne, 
ale z drugiej strony mg'a zasłania 
widok nn wiele rzcczy. 

— Możliwe, że o t także cha. 
dzi... 

— Podobno jakieś wybory ma- 
Je się odbyć w stolicy? Czy :-a elek 
cję króla się zanosi? Nia wiesz 
książę? — zapytał król Zygmunt. 

— Coś mi się obiło o uszy, ale 
dokładnie nie wiem. "foże poztwo- 
li Wasza Królewska Mość, to pr 
Hajdziemy do pana Adama. On 


Król z księciem wolnym kro- 
kiem podreptali Krakowskim 
Przedmiaściem w stronę Dziekan. 


EF Adamie! Włeszem! — 
zawołał książę, zadzierajć 
i, dążę, jąc głowę 

— Czyj to głos wzywa mnie 
wsród nacnej ciszy? — zapytał 
Wieszcz. 

— Tu książę Józef, ranie Ada 
mia. Przyprawadziłem do Wos 
króla Zysmunta. Chcemy z Femi 
de puħlicis pogawędzić, Zejdź do 
nas. Wieszczu, 

Po chwili Mickiewicz atal na 
ziemi i witał sią s królem i księ- 
ciem. Po przywiłanin sia zrzucił 
x ramion płaszcz i kilka razy 
nim potrząsnął. 

— To się nia da wypowiedzieć 
— zauważył — co ja cierpię od 
tych zołębi! Cały płaszcz mi zmzr- 
nowały, 

— I my takie moglibyśmy coś 
o tym powiedzieć! — znmważył 
mełanzkalijnia sedziwy król. 

— Mówię, że ta także zasługa 
tymczasoweno zarządu miasta. k‘ 
ry pragnalky naszą kochaną stoli- 
eg upodobnić do stolicy dożów, 
do Wenecji. 

Traej mężowie usiedii na ka- 
mionnych stopniach u podnóża 
enkalu i wszczeli rozmowę. Król 
i książę zadawali pytania, a 
Wiaszcz odnowiadał, tłumaczył, 
wyjaśniał. Chwilrmi zanałał gre i 
u! proraczym nateknier.in imnrote: 
zawał, chwilami cytował z nnmva- 
ci całe ustępy a swej „TRYBUNY 
LUDÓW". 

Zacytownł naprz. to, co pisal 
16 mrja 1849 r.: 

„Do tego, któreza obdarza swem 
zarianłem, luf nnwiade: 

TY MIE WYZWOTISZ Z MO- 
JE! NEDZY. TY SKRWSZYSZ 
OKÓWY LUDÓW  HCISNIO. 
NYCH, NIF BEDZIESZ PERA. 
DZ W ŻADNE UKŁADY Z 
LUDŻMI PRZESZŁOŚCI Pon 
TYMI WARUNKAMI ODNAJE 
CI MOJE MIFNIE, MOJĄ 
KPFP, MOJE DZIECI”. 

Wazakie edy zanytano W'esz- 
eze, od kiody to is'nicja w Palsre 
TRZY redzr'a rzymskich katoli- 
ków, nan Adım wyrcził nn'wyż. 
sze zdumienie i przyznał się, że 
tego nie rnzumie. 

— Chodźmy da nann M'ko'nia! 
— zenronop”"nnl król poetów — 
on tu niednleka siedzi 

Trzej mażowia udali sia do Kæ 
pernika, króremn wyłożyli niepo- 
kająca ich zazndnienia. 

— Więc powiadacia, że istnieję 


katolicy narodowi, katolicy oze 
nowi i katalicy ONP-owi? Nie 
nic nie rozumiem; jakem Koper- 
nik — nia rozumiem, 

Słyszycie Waszmościowie — zdu 
miewał sig król — sam Kopernik 
tego nie rozumie, 

Ponieważ spotkanie tak wykit 


nych mężów nie codzień sią zda- | 


rza, pomówiona jeszcze a wlas 
nych potrzebach i uchwalona je 
dnomyślnia rezolucję, by tymeza- 
sowy zarząd miasta przestal im 
świecić w oczy, bo to już jest nie 
do wytrzymania! 

— Nikomu niech nie świeci! 
dorzucił szlachetny Wieszcz. 


Zbliżał się świt i czterej mężo- | nastąpiło z chwilą — finalizacj 
wia szybko wrócili na swe miej | kwestji 
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Robota hitlerowców w Rumu ii 


Lekcja niezmiernie pouczająca 


Obserwacja wydarzeń, zacho-| ml ściele słą dość równa i wy- 


dząrych w ehwiłi obzcnej na ie- 


| rene Rumunii, «ujawnia nader in- 
|łeresujące węziy wzajemnych za 
|leżności, bardzo cickawe szerc- 


gi przyczyn i skutków. Nie ctfa- 
jąc się zbyl daleko w przeszicźć. 
siwierdzić należy, iż szczególne 
ożywienie na odzinku rumuńsk.m 


czechasiowackiej, ina- 
czej z chwiłą otwarcia przed 
uTrzecią* Rzeszą wrót, za które 


godna droga ku Morzu Coen | 
i żyznym ziemiem Ukrainy. 

Pa rozbiorze Republiki Czecho 
słowackiej i uzaieźnieniu polity- 
cznym jej szcząlków od dyrekty 
wy berlińskiej, jedyną realną ba- 
rjerq w stosunku do planów nie- 
ieckich na poludniowym wscho 
Europy pozostała dwudzie- 
slomilionowa prawie — Rumu- 
zje  Wypadło więc barjerę lę 
przelamać, obejść czy przekro- 


Zwyciestwo list P.P.S. 


w wybórath dö Rad Gromadzkich pod łodzią 


W niedzielę, dnia 11 b. m. odbyl szczególni nasi radni uzyskali gło | Krasko Józef | Tomaszewski Hen- 


waly się w calym szeregu woje- | sów: Olszyna Leon 344, Skupi 


wótztw wybory do Rad Gromadz | Franciszek 343 i Jakubowski >41.| glosów, które padly na poszcze- 


kich. Miarą naszego zwycęstwa jest | gólnych radnych endeckich i ozo- 
Łódzka organizacja P. P. S. fakt, że podczas gdy kandydaci na f nowych waha a i 
wspólnie z klasowymi Zw. Zaw, Sl uzysxał ponad 340 gotów, te jcej do 50 najmniej. 


suma giosćtw očdenyci na kaudy. 


wystawiła w calym szeregu gro. 
data endeck:cgo, który uzysin 


mad podmiejskich powiatu lódz- 
kego samodzielne |.sty, odnosząc 
wszędzie bez wyjątku, gdzie wy- z 
stępowala walne zwycięstwo za. wego zaledwie 63, 
równo nad Ozonem jak | Endecją.| W tej samej gromadzie w 3krę- 
Należy zaznaczyć, że ordynacja gu Il-gim ważnych gosów odda. 
wyborcza byla bardzo skomplika- no 591, radni P. P. S. i KI. Zwi 
wana. Ustawa przewiduje, że mo- Zaw. głosów otrzymali Jeguszew. 
źna głosować tylko na % manda-' sid Jan 220, Śwlątecki Józek 228 i 
tów, przypadających na tego ro. | Urhaniak Broaisiaw 228, Poszcze- 
dzaju okręg. Towarzysze nasi wo-! gólni radni endecey i ózonowi u- 
lel koncentrować glosy na pew-| zyskali nie wiele ponad 60 głosów. 
nych radnych. W Chojnach B. okręgu IIl-cim 
W gromadzie Chojny B, okręg | głosowało ważnie 490 wyborców, 
oddana ważnych glosów 575, po. kandydacj nasl: Kopczyk Karol, 


W paw. błoaskim 


22 m'ndaty P.P.S. na 30 


W wyborach do Rady QGramadz | lista PPS. 
kiej w Lesznie k. Blon'a, które od.| Na 30 mandatów PPS. zdobyła 
były się w niedzielę, zwyc gżyła | 24 


NOWOŚCI NA GWIAZDKĘ 


MICHAŁ WALICKI 


ŚWIĘTA NOC 


BOŻE NARODZENIE FOLSKDI AREDNIOWIECZU 


Wspanlaży a niedroz! podarex gwlazdkowy, 16 rotozrawlutowych reprodukcji 
abrazów 1 rzeżb ze ws.ę>em i objaśnieniami: nuakomtego lustoryka sztuki. 


wynosza 87, n na radnego Ozono 


mandat | mial nojwięcej gosów, | Uydacj nasi 


DLA DZIECI 


I MŁODZIEŻY 


LILIPUTKI PO 10 fa 
Najmniejsze twiąwawi de me- 
łych dzieci. Kolorowe obrazki z 
wierszykami 6 tomików 50 gr. 
MAŁY MURZYNEK — JAK 40 
JAŚ BPRZEDAWAŁ 6WINKI— 
KRÓL KNOTEK — MIAŁA BA- 
BA KOGUTA — PRZYJACIE- 
LE — SIANO. 
MOJE KSIĄŻECZKI 
W NOWEJ SZACIE 
Maly format, piękne okladki 
kartonowe. Duo _ obrazków: 
M. B. Arctowa: KSIĘŻNICZKA 
I ZŁY DUSZEK za. 1.30 
Or « Ot: LEŚNA KRÓLEWNA 
z} 1.60 
J. Porazińska: KOZUCHA-.KŁAM. 
CZUCHĄ aż 1.50 
H. Januszewska. O POLSKIM 
CHOBOTKU zł 2,40 
z. Różycki: O CZARNOKSIĘŻ- 
NIKU I JEGO SYNKU 21.1.20 
M. Konopnicka: O JULISI SPIE 
WACZCE zł. 140 
M. B-Arctowa: PTASZEK TE- 
urz” uz 


Wesola podróż po Polsca wier. 
azam FH. Januszewskiej. 250 
ohrazków hr. zl. 1.80, opr. zł. 240 
IDZIE PYZA BOREM LASEM 
Dalszy ciąg wędrówki Pyzy, 
nap H. Januszewaka, liczne 
obrazki zł 1.80 — opr. zł. 2.40 
CZYTAJMY SAMI 
M. R. ARCTOWEJ 
Nawe wyd. znanych opowiadań 
dla młcdrzych dzieci. bogata "lu. 
atrowane. Ładnie opraw. zl. 2.50 
MAOIUSIOWA WIOSKA 
Przyjemna książeczka w 2 koło- 
rach. Wiersz J. Gilowej, Old. SŁ 
Biblńskiegc. żł 1.80, opr. zł. 2.50 
JENIEC PFOLNOCY 
Opowiedania o blatym niedżwie- 
dziu H. Grotawaklej Liczne 
obrazki zŁ 130 


NAUKA LATANIA 
E. FRACZEK — Z. JAK" 
Uczy pilotażu bez samolotu 1 bez 
zmajomości technicznych. B. zaj-! 
mujące. Oryginalne. 106 obraz-! 
ków, br. zł. 3.50, w opr. zł. 4.50) 
FIGA 
M. B. ARCTOWEJ 
światna powieść o tiwi, 
<a mege wyrażą Pan zew 
r_ Š keya Sataa 
we yoe L 
ZŁOTA NIÓ 
M. © ARCTOWEJ 


Opowieść a dziewczynce, która 


stała się „złotą nicią" w życiu 
swych najbliższych. br. zł. 3.60 
w oprawie m. 450 


PAZIOWIE KRÓLA ZYGMUNTA 
A. DOMARBSKIEJ 


Znakomita opowieść a dworze 
Zygmunta Starega. Kolorowa 
obrazki. W oprawie zł. 6— 


NASZ LAS I JEGO MIESZKANCY 


Nowe wydanie wspanialego dzie- 
ła E, Dyakowskiego, il. K. Mac- 
klewicza — br. zł. 9, opr. 13.50 


CZERWONE KSIAŻKI 


Znana I lubiana seria powieści. 
Fropaguje energię, proatolinij- 
ność, odwagę. Zane Grey: 

STA _ RODUWA, ZAGINIONY 
TABOR, J. Brzezina: WIATR Z 
PUSTYNI po zł. 450, opr. 6.50. 
Tom GI: NA GVIAŻLZISTEJ 
PRZEŁĘCZY, 
MASCE po zł 5, opr. zł 7— 
— 2 


O. Wister: WIRGL.CZYK 


TACZKĄ — K. Eggleston: MA- 
ŁY SZEW WIEI KIEGO BENA 
po zł. 5, opr. zł 7— 


WYDAWNICTWA M. ARCTA 


Do nabycia we wszystkich ksłę garniach. Katalog: bezplatne w ludziach nie było. (PAT). 


gł 
| 


ryk uzyskaji po 228 glorów, liczba 


od 106 nazwię 


W gromadzie Chojny D w okrę 
josów 513. Kan 


gu oddano ważni 


Starczewski W»sdzsizw 240, Szwi- 
ning Władys.aw 235, Sadfowstka 
Fuiksą 225. Żaden z kandydatów 
przeciwników nie uzyskaj setki 
przeciętnie, uzyskując pa 60 kilka 
170 kilka głosów. 

W tej samej gromadzie w okrę- 
gu ll głosowało ważnie 489 wy- 
borców, kandydact  socjalistyczni 
głosów otrzymali: Kowalski 274, 
Zielonka 274 j Szejner 272, 

Na listę więc naszą padło 56% 
głosów, podczas gdy resztą glo- 
sów podzielili się przeciwnicy. 

W okręgu IIl.cim tejże groma. 
dy ważnych głosów oddana 521, 
kandydaci P. P, S. I KL Zw. Zaw. 
Topolski, Niewiadomski į Rakow- 
skl uzyskali po 269 głosów, ende- 
cy uzyskali najwięcej pa 88 gło. 
sów, a azonowcy jeszcze mniej. 

We wszystkich ych okręgach 
Ista nasza uzyskała ponad 50 do 
proc, głosów listy zaś ozono- 
we i endeckle od 40 do 50 proc. 

We wsi Widzew gmina Choj- 
ny glosów ważnych Oddano 776 
na lisię PPS į Kl. Zw. Zaw. odda. 
no głosów 356, co stanow, około 72 
proc. głosujących. 

PPS. przeprowzdzła 17 rad- 
mych, Ozon 9-lu, 5 mandatów ob- 
sadzonych zostanie w wyborach ti- 
zinelnia'gcych. 

Stosunek glosów był taki, że na 

kandydatów naszych poda'e prze- 
clętn'e 209 glosów, kandydat a2- 
nacylny zbleral najwyżej BO kiika 
asów. 
W gminie Nowosolna na Sto- 
kach Il į Jędrowiżnie lista PPS. i 
Ki. Zw. Zaw. byla jedyna į bez- 
kcnkurency'na, zdobuwzine wszyt. 
kie mandaty w liczbie I6-tu. 

Na Stokach I lista PPS I Kl. Zw, 
Zaw. osiapnęta calkowite zwv- 
caro. rddywaląc 35) zwy | 
? mandatów endecy uzyszalj 237 i 
głosów | 16 mandatów, lista czo- 
nowa uzyskała 240 głosów i 7 
mandatów, 

W S'okach M 1 Jędrzejowie ma- 
my 16 radnych. 

W gromadzie Sikawa na 16 rad 
nych PPS. | KI. Zw. Zaw. przenra- 
wadziło 12-tu. Ozon zań tylko 
4.ch. 

Wybory w gremadach pod Ło. 
dzią Oświetlify s'invm reflektoren 
naszą svtuacię poli'vczna I mała 
dla lokainych stosunków Łódzkich 
w'elkie znaczen'e. 


Wypadek statku, 
„Ludiń* 


W kanale poriowym w Gaa- 
sku nastąpiło aderzenie matku 


i 


Jnapziec W |Polsko - Brytyjskiego Tow. Że- 


glugowego „Lublin* ze «laikiem 
holenderskim „Jeanette“, który 
zasiał poważnie uszkodzony. Po 
tderzeniu slatek holendersk na- 
jechał na barkę Gdańskiego Tow, 
Żeglugowego „Prawe“, która w 
Avik poem «u vba 
ladunkiem 450 ton zbaza. ai 


czyć. I zabrano się do dziela, pró! łaznogwardyjskich*, Jednocześ- 
bując narazie szczęźcia od sirc- | nie, prasa hiilerowska rozdziera 
ny gospodarczej. szały cad losem Codreanu, po- 
N.edawno pod:óż hitlerowskie- święca mu solenne i sążniste ne- 
go minisira gospzdarki — Funka krolog., przedstawia w alarmisty 
ma Wschód, a m. in. do Bukare- czny sposób slan ECH 2) Rumu 
szłu. nie przyniosla zacieśnienia nji i wróży jej przyszłość „hisz- 
ekonomicznych słosunków nie- PAŃSKĄ!.... 
miecko - rumuńskich. Wręcz prze| Tego rodzaju „zbiegi okolicze 
tiwnie, zarysawały się w loku ności” w posiiyce mięczynarodo- 
prowadzonych przez p. Funka wej nie są dzielem przypadku, 
rokowań poważne różnice į toz- jęcz stanowią zawsze wynik pa- 
bieżneści nietylko gcspadarczej' wnych dz.ałań świadomych i — 
natury, a niepowodzenie handlo celowych, choć głęboka ukrylych 
wej misji hillerowskiej na grun-| za kulisami. Jeśli przypomnimy 
cie bukareszieńskim oceniono po rzecz szeroka opowiadaną, że 
wszechnie zagranicą, jako — zgłądzony Codreanu pozostawał 
wskaźnik mocnych i wzmagają-| m4 żaldzie obcego mocarstwa i w 
cych się jeszcze wpływów an-| jego interesie, jako szef organi- 
gielsko - francuskich w zakresie zacji spiskowej, operował, — wy 
spraw 1 zagadnień rumuńskich. | jaśnien.e tajemnicy „spontanica- 
Taka ocena znalazła calkow.le nego" i nag.ega zamętu na tare- 


poiwierdzenie w fakcie podróży 
króla Karola da Londynu, gdzie 
przyjmowano go w spocód mani- 
festzcyjnie serdeczny, uroczyście 
1 okazale. Powracając do kraju 
z przyrzeczeniem pokaźnych kre 
Qytów angielskich, za czem iczie 
zwykle — cenne zonarc e lordyń 
skiego Fereign Oliice, król Ka- 
rol zatrzymal się w Paryżu, z pe 
wncścią nietylko dla odpcezynau 
i rozrywki. Kontakty z ministra- 
mi francuskimi i oficjalne pelo- 
wanie w Rambouillet z udziałem 
prezydenta Lebruna stworzyły, 
niewątpliwie, liczne okazje do 
wspólnego omówienia spraw, ży- 
wo interesujących w chwili obe- 
cnej Rumunję. Polowania dyplo- 
matyczne mają bowiem tę chara 
kterystyczną cechę, że — choć 
strzelą się do bażantów, królików 
czy grubszego zwierza — właści 


wy objekt ławów znajduje się za 
zwyczaj znacznie dalej, paza o- 
brębem neśności luzyj myśliw- 
skich, które grają jedynie rolę 
przyjemnego, maskującego bar- 
za paważne sprawy — rekwizy- 
tu 


Prawda, podążając dalej w wię 
runku wschodnim, monarcha ru- 
munski odbył po drodze grzecz- 
nościowe raczej konierencje z 
kancierzem Hiilerem w Berchles 
gacen 1 min. Goerindiem w Lip- 
sku, — sądząc jednak za ską- 
pych 1 oziębłych w lej materji ko 
mentarzy prasy h.llerowskiej, wi 
zyty 1 rozmowy te nie wypadły 
po mysli ich niemieckich inicja- 
torów. 


nie rumuńskim stanie się sprawą 
niezżył lrudną. „Is fecit — cui 
prodest", ten uczynił, komu to ka 
rzyść przynosi, mawiali prawnicy 
starożytnego Rzymu — i mieli ra 
cję najzupe!riejszą, 

Dyktzlura królewska w Rumu. 
aj zemknę.a szcze.nie k.piący 
kocioł sprzeczneści wewnętrz* 
nych pokrywą zakazów, nakazow 
;1 egraniczeń;j zamiasl przezornie 
'otworzyć wentyle, kłóreby dały 
ujscie żądaniom : polrzebom ©- 
|pinji publicznej, zamiast umożli 
| wić wypowiedzenie się upośledza 
nym masom ludowym, zac.śnięto 
mocniej wszystkie szuby dyktatw 
ry, sprowadzając w ten sposób 
niebezpieczeństwo groźnego wya 
buchu. W szeregach bojawników 
i chorążych zdobywczej idei 
„Drang nach Osten" nie brak lu- 
dzi zręcznych, pomysłowych i wy 
kwalifikowanych w akcjach sia- 
nia zamętu wewnętrznego tam, 
gdzie krystalizują się jakieś m 
"środki oporu przeciw zakusom 
| nienasyconego, oaszałamicnego po 
wodzeniem germanizmu. Rumu- 
nja stoi na drodze — a więc trze- 
ła lẹ zawadę USUNĄĆ. Nie na- 
leży i nie można przebierać w 
"śrockach, prowadzących do celu; 
odpowiednia jest zwłaszcza—cze 
go sis nie tai — metoda „hiszpań 
ska", ramisę się bowiem znaj» 
dzie w takich razach Jal Frane 
co fzy Cedreenu, który da się da 
określonych zadań wynająć. Spo- 
sób „sadecki” «8 przynióslby w 
tym wypadku sukczsu, gdyk 


|mniejszcśś niemiecka w Rumunfi 
I oto szczególnym zbiegiem o-, przedstawia się l'czkowo całkiem 
koliczneści, akurat w tym czasie skromnie. I oto jesteśmy ów'ad- 
rozpoczyna w Rumunji serję za- kemi „hiszpanizacji" stosunków 
machów terrorystycznych nieist- rumuńskich, i oto grzmią wybu- 
niejąca legalnie t.zw. Żelazna chy bomb w miastech Rumunji, 
Gwardja. Z dnia na dzień mncżą (rzaskają ra ulicach s: 
się wybuchy bomb, strzały rewol walwerowe, caraz cząś 
werowe, podpalania. Władze ru- szą się ku górze plomienne języ- 
muńskie sięgają do arsenalu naj- ki podpalanych fabryk, gmachów, 
nstrzejszych średków represyj- domów. 
nych. W niezwykle mrocznych o-| Sytuacja dzisiejszej Rumunji 
kolicznościach ginie więziony cd jest poślądcwą lekcją ostrzega- 
steregu miesięcy szef „Żelaznej wczą dla tych, z którymi rczpra- 
Gwardji" — Codreanu i jego naj wę „dynamiczni” rycerze złama- 
bliżsi współpracownicy. Wśród nego krzyża rezerwują sobie na 
biurokracji cywilnej i generali- — później. Biada krajom i naro- 
cji dokonywana jest „czystka*, dom, które z lekcji tej nie wycią- 
ujawniająca bardzo szeroki za-, śnq odpowiednich wniosków. 
sięg wpływów i oddzialywań „że- Bd. 


- R 

Już 20 arudnia 

JUZ £9 GFUENIA 
bedzia do nabycia nlezzędny śle kabbe <uóroika path 
kieszonkowy,  llustrowany 


KALENDARZ-IXFƏRMATIR NA 1939 R. 


maklndem usszego wydawnietwa. Kalendarz zawlerać będzie %00 strom 
formatu 156x105 em. ìi obejmuje m. ln.: przegląd syiuneji  palitycznej, 
bogaty dzim) organizacyjny |niorm .cje o ruchu politycznyra, rawodo. 
wym, kulu:ninyza, spółdzielczym, porzdnik wrganizacyjny, adresy}, 
gzografię polityczną Polski (źrówło ve informacje a stronnictwach | rm- 
chach poliiycznych w P.lsce), pora nk prawny, cyiry o Polsce, dział 
isteracki, hunier, bogate informacje z różnych Uztedzin 


„łaiendarz Świata Prat," Tate naa 


ka.ego świadamega 
rchatmka | pracownika umyslowege, 


Cena ZA SZT. 40 GR. przy wysyłce ue prowincje tedkoćsi spite pas 
cztowa 10 gi. 

Dla Kolp.r.erów następujące rahaty: przy zamówieniu M0 sztuk gr. 38 
za sztukę, da GU sriuk gr. 45 za szin tę, ponad 30 sztuk gr. 20 za sztuitę, 

Zamówienia prosimy Klerawać do administracji  ceniralnej: WAR- 
SZAWA 1, UL. WABECIKA Nr, 7 z jednoczesnym przekozaniem pe 
tówka na kunio P. K U wy% „iobolalk* Ni. 175 e doplaklem „ag 


Życi 


| oaz = Sr, 


Dzieje Selmy Lagerloef — jedynej kobiety między 18-tu 
skandynawskimi nieśmiertelnymi 


W tych dniach obchodzona © 
Skandynawii uroczyście  80-tą 
rocznicę urodzin znakomitej pisar- 
ki Selmy Lagerlóf. Przy tej okazji 
warto przypomnieć sobe życie tej 
szwedzkiej Sagi, jak ją nazwana 
w ojczyźnie. Selma Lagerlof przy- 
szia na świat w starym dworżysz- 
«zu wiejskim Marbacka, w okoli- 
cy Varmland, Dwór ten należał ad 
wlelu pokoleń da rodu Lagerlóf. 
Jako trzyletnia dziewczynka mała 
Selma straciła władzę w nogach. 
Nie mogąc bawić się z rówieśnicz- 
kami, siadywała ra kanapie, slu- 
chając starych legend, bajek i opo 
wiadań z ust babki. Drugim żró- 
dæm kralńy cudowneści była sta- 
ra kuchzrka, zawołana bajczarka. 
W takiej to atmosferze kiechd 
baśni wzrastała Selma, nie mogą- 
ca chodzić o własnej moczy. Nie 
darmo jednak opiekowała się nią 
dobra wróżka, stająca — wedle 
wierzen ludowych — nad kolebką 
dzieci urodzenych w Varmlzndzie. 
Świat legend stał się dla malej 
dziewczynki wszystkim. Pa pew- 
nym czasie rodzice zabrali Selmę 
do Stromstad, położonego nad 
brzegiem morza. Tam to Se'ma 
zamieszkała w domku kapitana 
okrętu, podziwiając trofe:, które 
nagromadził ze wszystkich części 
Świata. Największym jednak prze- 
życiem dla malej Setmy by! rajski 
ptak znajdujący się jako maskot- 
ka w kabinie kapltana: cudowny 


Rządy faszystowskie 


wpłyneły fatalnie na rozwój poezji italskiej T 


Luigi Cini, many krytyk faszy- 
stowski ogłasza w oateinim nume’ 
rze „Polonia — Italia* artyknł 
na temat współczesnej liryki 
włoskiej. Antor pisze m. in., że 
x chwilą dojścia do władzy fa- 
szyzmu i pod jego wpływem zmie- 
nila się poezja „tak jak zmieniła 
aig psychologia narodu. Znikł 
escetycyzm pirandellowski, a na 
wzór obecnej przebudowy histo. 
rycznej Italii, poezja włoska przy- 
jga również inną kencepcję ży- 
cia. Nasza poczja — ciągnie p. Ci- 
ni — pozbyla się sentymentali- 
zma, przerafinowania i wypacza: 
nia, odczuwając wstręt do sym- 
holiki. Znajdujemy się, — przy- 
znaje p. Cini — ohecnie w fazie, 


Wydawnictwo godne polecenia 


Nakładem Instytutu Spraw Spo. 
łecznych ukazal się kalendarz 
„Bezpieczeństwa i Higieny Pracy“ 
na rok 1939, 

Kalendarz zawiera 130 stron dru 
ku, na których szeroka i fachowo 
omówiona bezpieczeństwo i higie. 
ng pracy. Bogato ujęty jest dział 
statystyczny — śmiertelność z po 
wadu wypadków przy pracy, cięż- 
kie okałeczenia i t. d. Dział od 
poniedziałku do soboty, w którym 
amowiono natężenie pracy robot 


ptak rejski pozbawiony był nóżek swym przodkom zaciągnięty dug 


i posiłkowal się Jedynie skrzydła- wdzięczności za wszystko, co jej 
mi. twórczość literacka tym. starym 
Po częściowym wyleczeniu nóg, progom zawdzięcza“ — jak wy- 


E ZERO W 


500 powieści ukazuje się u nas rocznie 


Produkcja literacka 


w Polsce w roku ubiegłym 


„Rocznik Literacki" podaje dużo 
interesujących danych statystycz- 
nych, 'lustrujących życie literackie 


Selma zamieszkała w Szlokholmie, azila się sama. W roku 1914 zo- |w Polsce w r. ub. 


W międzyczasie umarła babka, a, staje członkiem Ak-demi Szwedz- 
wkrótce i ojclee — porueznik La- | — jedyna kobieta między 
gerlpf. Majątek byl’ obdłużony | osiemnastu skandynawskimi nie- 
1.musiano go sprzedać. Selma La- | śmiertelnymi. 

gerlof . bardzo odczuła ten cios. 
Sprzedaż majątku sk”ania ją do na 
pisania wsponinień — Legendy o 
(osła Berlingu. Pisze ją przed 
opuszczeniem Marbacka — tak jak 
by słyszała jeszcze opowiadanie 
babki, ale rękopis chowa, a sama 
wyjeżdża i zostaje nauczycłełką 
w jednym z liceów na południu 
Szwecji. Wtedy ie, pismo „lun“ 


ogłasza konkurs na powieść — 
Selma, nakłoniona przez siostrę, 
posyła swego „Góstę" | zdobywa 
pierwszą nag.odę. Wkrótce znaj- 
duje również wydawcę — jednak- 
że krytyka literacka lekceważy I 
przemilcza ją zupelnie. Dopiero 
Jerzy Brandes, znakomity krytyk 
duński, , pierwszy przerywa ten 
„krąg milczenia” | zwraca uwagę 
na genialną Szwedkę. Od tej 
chwili Selma staje się sławną. 
W 1904 r. otrzymuje złoty me- 
dal Akademii Szwedzkiej, w 1907 
zostaje doktorem honoris causae 
uniwersyietu w Upsali, w 1909 
przyzncją jej nagrodę Nobla, Sel-' 
ma Lagerlof odkupuje rodzinny 
dwór Marbacka „ażeby spłacić 


lepszą Irancuską powieść w roku 
1938 otrzymał mody pisarz, Tro- 
yat, z pochodzenia Rosjanin, natu 
ralizowany we Francji, Powieść 


która jest bardziej krytyczna niż w akinizie: Jędrzej Cierniak, Mar- 
twórcza: cechuje ją raczej zkłon- ria Dąhrowska, Irena Kcamowaka, 
ność da inwentaryzacji, niż do Zygmunt Piotrowski, Stanisław 
kontemplacji; mimo to panuje tu Stempowski f Witold Suchodolski, 
duch zupełnie inny niż przed la- | konkurs „Pamiętniki emigrantów": 
ty. za úw Zjednoczonych 1 haaaży 
Tyle krytyk italski. My ad sie- | przyznal: 


nagrodę 


europejską, o tyle rozgłos wspól | Dwie nagrody po 50 dolarów: Ja- 
SR ż zał £ jerowi z Faust Alberta — 


PORA nowi Baj 

GEJE s BR EREDE E S 
granie ich ojczyzny, zresztą | Orchard — Siany Zjeđnorzone. 

we Włoszech nikt nie zaprzecza, | Pięć nagród po 10 dolarów: Jano- 

że za rzędów [aszyzmu nastąpił | wi Szczepaniakowi z Lowell Mass. 

upadek twórczości literackiej, tak | Zjednoczone, Rozalii Boduchowej z 


jak dzie totalny natrój wpły- Sherbrooke Que — Kanada, Janowi 


Nagrodę im. Goncouriow za naj | n 


Jeżeli chodzi o beletrystykę to 
r. 1937 przyniósł w języku polskim 
w książkowych wydaniach prze- 
szła 500 powieści oraz zbiorów no- 


| | 07]. ARE RANĄ 
Laureat nagrody Goncourtów 


t „FAraigne* (Pająk). Lau 
reat liczy zaledwie 30 lat. Powyżej 
padajemy zdjęcie laureata w chwi- 
li podpisywania nagrodzonej książ 
kl. 


Pamiętniki emigrantów 


konkursowy powołany przez| Gwara 
Instytut Gospodarstwa Spolecznega | Zjedn., Pawłowi Gowinowi z Seattle 


$ New Bedford — Stany 


Wash — Stany Zjedn. Stanisiawo- 
wł Szczepuniakowi z Lowell Masa. 
— Stany Zjedn, oraz 12 nagród 
książkowych: Janowi Kielczewskie. 
mu z N. Jorka, Janowi Kaczmarko- 
wi z Chicaga, Maril Lulczyckiej z 
New Csatle, St. Zjedn, Janowi Mie 
Śnikowi z Windsor — Kanada, Lo- 
dwikowi Miokowskiemu z Chicago, 
St Zjedn., Karolowi Chmlelowcawi 
£ Hamtrack, SŁ Zjedn, Stanisła- 
wowl Szaniawsklemu z Walingfórd 
— St. Zjedn., Janowi Koziełowi z 


nego działu ważnego ze stanowł- 
ska konsiincji, chociaż raczej: 
szkodliwego ze względów arty- 
stycznych i społecznych — powie-* 
ści w zeszytach, wydawanych w 
wysokich nakładach (przeważnie 
ponad 50.000 egz.). 

Oprócz powieści, poezji, utwo+ 
rów dramatycznych polska słaty= 
styka druków za r, 1937 w dziale 
„literatura piękna" podaje jeszcze 
ok. 200 książek z dzizłu: pamięt- 
ników, powieści biograficznych 1. 
reportażu. Plon poetyki ub, roku 
wyraził się w 125 tomach. 


wel. Jest to cyfra nie wysoka; 
przed 10 laty była nieomal w dwój 
nasób większa (ok. 800), ale rów- 
nolegle ze zwiększającym się kry- 
zysem gospodarczym zaczęła szyb 
ko apadać (poniżej 400), ażeby 
w miarę pewnej poprawy ekono- 
icznej (od roku 1933) znów po- 
woli i stopnowo wzrastać. 

Z lego pół tysiąca powieści rzw 
conych na rynek księgarski prawie 
połowa (45%) ta przekłady z ob- 
cych literatur, głównie z języka an- 
gelskiego (49%), z niemieckiego 
(25%) | francuskiego (18%). W 
obrazie ostatniego 1D-lezia prze- 
waga tłumaczeń z angielskiego jest 
ciągła i rosnąca, Całkowity na- 
kład tych powieści nie przekracza 
zapewne 1.200.000 egzemplarzy, 
gdyż zazwyczaj nak/d wydania 
powieści wynosi 1000 egz. 

Powieść w odcinku gazety 1 
czasopiśmie równie odgrywa po- 
ważną rolę w życiu kulturalnym 
i literackim. 100 polskich dzienni- 
ków zamieściło w r. 1937 okoła 
500 powieści, które miały codzien- 
n.e do miliona czytelników, tak 
bowiem oceniany. jest nakład dzien 
ny gazet polskich. Mówiąc o po- 
wieściach nie wolno pominąć jed- 


B aaa OOZZ DBM] 
W pracowniach pisarzy polskich 


Plany i zamierzenia 


Dramatów polskich wystawiona 
tylko 10, natomiast drukawano 35. 

Jeżeli chodzi o przekłady z lite- 
ratury polskiej na języki obce 
lista ich wynosi 55 pozytyj, w tym, 
15 odnosi się do Sienkiewicza, jak, 
dotąd bezkonkurencyjnego w tej: 
dziedzinie. Z autorów współczes- 
nych tłumaczono: Choromańskie- 
go, Choynouwskiego, M. Dąbrow- 
ską, Goetla, Iwaszkiewicza, Kaden 
Bandrowskiego, Kossak-Szczucką, 
Kuncewiczową, Kurka, Marczyń. 
skiego, Morcinka, Nowakowskiego, , 
Ossendowskiego, Parandowskiego, 
Witlina. 


Lewin przygotował do druku prze 
kład poetyckich utworów Rainer 
Marii Rilkego, które ukażą zię w 
niedalekiej przyszłości nakładem 
wyd. F. Hoesicka. 

Wkrótce ukaże się piąte wyda. 
mie książki Wiktora „Orki na 
ugorze“, Wiktor poza tym adda- 
je do druku zbiór obrazów, trak- 
tujących o wsi polskicj i nawie: 
ilających znaczenie jej i ludu pal. 
skiego w przebiegu wieków. Tom 
ten nosi symboliczny tytuł: „Ble 
gosławiony chleb ziemi czarnej”, 


Znamy poeta, Antoni Bogusław. 
ski, wydaje w najbliższym czasie 
u F. Hoesicka trzy tomiki poezji 
p. L „Kwiat wiśniowyć, „Bąk nad 
klomhem* i „Credo“. 

Jadwiga Kopciowa wydaje po- 
wieść p. t „Lebioda rośnie“, Ma. 
ria Śwlima — „Pannę Ewę”, Ta- 
densz Cieślewski — „Kobietę nad 
„przepaścią”, Rafał Lenk — „Na 
tyłach*, Hanna Kamieniecka — 
„Żywe cyfry“, A. Wolica zać wy- 
daje już w tych dniach powieść 
p. Ł „Rudy”. 


Toronto — Kanada, Janowi Zie- 
młańskiemu z Chicago—St. Zjedn. 
B. Lewkowiczawi z Schenectady — 
St. Zjedn., Józefawi Dątrawsklermu 
z Cadomin — Kanada, Janowi Dhi- 
pssi z Krydor — Kanada. 


nika w poszczególnych dniach ty- 
godnia. Ponadto kalendarz zawie 
ra całą masę bardzo pożytecznych 
i w codziennym życiu robotnika 
niezbędnych rad i wskazówek, ze 
szczególnym uwzględnieniem dzia 
łu Ubezpieczeń Społecznych. Pa- 
nowie pracodawcy oddaliby ro- 
batnikom w swoich zakładach 
pracy rzeczywistą usługę przez 
nabycie kalendarza i rozdanie go 
wśród robotników. 


Historyczne obrazy 
dla pawilonu polskiego 
na wystawie w Nowym Jorku 


Na oiwartej w tych dniach wystawie w Instytucie Pro- 
pagandy Sztuki w Warszawie, Zwraca specjalną uwagę 
seria siedmiu historycznych obrazów, zamówionych dla 
sal honorowych polskiego pawilonu na wystawie w No- 
wym Jorku, iiustrujących 7 momentów z historii polskiej 
o znaczeniu ogólno - europejskim (powstanie Państwa 
Polskiego, chrzest Litwy, Unia Lubelska, i odsiecz Wie- 
dnia), bądź też, w których Polska przadowała w dziedzi- 
nie rozwoju idel demokratycznych (przywilej Jedlneński), 


konfederacja warszawska, konstytucja 3-go Maja). 


Znany poeta i tłumacz Leopold 


Reny ida.. 


Nowy piewta krain podnieporowych 


Przez g'uchą, szarą noc polarną, ! lat marszu a raczej powolnego peł 
przez wichry, huragany i śnieży- zania naprzód w najstoższych wa 
ce mknące do Oceanu Lodowate- | runkach, zagrażających każdej 
go, przebijają się reny I ludzie w, chwili życiu 1 całości trzody i lu- 
drodze z Zatoki Buklandzkiej na dzi. O.o treść powieści Allena 
wschód, da wyznaczonego im nad Roy'a Evanasa p. t. „Reny idą", 
rzeką Mackenzie rezerwa:u. D'ugi| jaka ukaże slę niediugo w polskim 
io szlak, daleka wędrówka—3.000 przekładzie nakładem firmy wy- 
kilometrów w arktycznym, skutym|dawniczej „Rój”. Książka ta sta- 
lodem kraja. Trzodę i ludzi wie-|nowić będzie jedną z najcenniej- 
dzie Japończyk Jon, mądry, do- szych pozycyj w bibliotece miio= 
świadczony samoinik, na kfórego śników Dalekiej Północy. Obok 
barkach spoczywa ciężkie brzemię Jack Londona, Curwooda į Gra- 
odpowiedzialności: musi doprowa hama A. R. Evans jest najwybit- 
dzić stado renów do ków er nowych piewcą krain podbiegu- 


przez Białych Naczelników  tere-| nowych. 
nów. Pięć łat trwa podróż, pięć 


CHRZEST LITWY (Rok 1386). 


7 — 


„Metody walki z PPS Konfiskata broszury PPS w Krakowie 


przy wyborach do Rad Gromadzkich w Zagłębiu Dąb: owskim| Starostwa grodzkie w Krakowie również ściśle wedlug sprawozdań] Warto, ażeby tą osobliwą kon. 


skonfiskowa!e wydaną przez PPS zamieszczonych w prasie, Oraz; fiskatą zajął się p. premier Sklad- 
Organ OZN-u „Kurier Zzchod-j wanie węgla ukarany 12 razy. Ta- | cownik „Kuriera“, siedzi w więzie- | broszurę p. t „Oskarżamy Sana- sprawę „Caro“, do której nie zo. | kowski. 
nli“ z niedzieli dn, 11 grudnia r. b.| kie przestępstwo dla OZN-owego | niu. „Kurier“ siówkiem o tym nie cyjną gospodarkę miasta Krako- stał dodany ani jeden szczegół, o 
zamieścił sążnisty artykuł, wymie. „publicysty“ jest paserstwem. pisnął, widocznie zapomniał przyj wa“, W broszurze fej przytoczone którymby poprzednio prasa nie pi- fm 
rany w P.P.S. za to, że Partia Za tego radzaju przestępstwa słowia o stole i nożycach. byla w calości i bez zmian p-ze- sata, 
SE Pea JA tow. Stolarza niechaj wstydzą| O przebiega akcji wyborczej i mwin e raliage zm Coreto]  argwno „Naorzód”, jak 1 „Kra- 
CERNE się ci, którzy dopuściii do zamknię | o masowym unieważnianiu naszych ča na Radzie miejskiej, dmkowa- „ad Kurier Wieczorny” pisząc PR 
Tytył artykułu brzmi: „Kwiatki | cia i zatopienia kopalń: Mortimer | PPS-ows'ich list w Zagłębin na- ne uprzednie w „Naprzodzie”, Po S Saol PA ero Caro“ 
z zapa.ham kryminalno- - komuni- j: Klimontów i którzy stworzyli ty- | piszemy oddzielnie. lza tym broszura zawierała omó- $ sprawie Radzyńskiego, legie” 
stycznym na listach kandydackich | siące takich Stałarzy w zaglębiach M. W. jwienie sprawy dy Radzyńskiego, giy anl raza konfiskace. 


do Rad Gromadzkich", weglowych. pr P 
Tytuł ten sam mówi za słebie. Dalej p!sze „Kurier“: a m = To, co w maju, w czerwcu | lip. PRZY RZE NI 
7) : im Oni ca manifestat a cu b. r. n'e tylka że nle było kon- GR Y p 
Eskowane, ale nawet nie prosio- | 2a 
wane, w grudniu — przed wybo-  AĄLIRŃ FAJOWY 


Qzonowy publicysta z „Kuriera «W gminie Olkusko-Siewiarskiej na 
iwowskiego proletariatu rami do Rady miejskie] — stalo sę |" „wsząaę imzzósizyw 


Zachodniego — tak jak gdyby  Eśele P. P. S zujduja się Władysław 
był ca najmniej szelem bezpieczeń  Gonia, karsny kilkoletnim więzieniem 
S = b Ea SĘ f „rozpowszechnianiem  fatszywych | w czwartek, dn. 15.1: godz. 31 
Uroczysta akademia, urzączona | robotniczą w chwili obecnej. wiadomości, mogących wywalać | ramowy ucam Wyobri uada Jes 


stwa, lub też prowadzi” urzędową za komunizm, oraz w okrea I w 
w niedzielę 11 b. m, z okazji 26- Dalszą część programu wypeł- niepokój publiczny”, dne z najciekawszych dzieł aranin- 


ewidencji ludzi, skaz:nych za prze  Strzemisezycach na liżele P. P. $ 
SERA ad AEO zmejduje się 6-cin zympałyków komn- 
wyiuskał z pośró nazwis| mistycznych, a których jeden Ćmielii- ii 3 n -yil stacji. B s ai ga 
EAK AS i zastępów da Rad| ski siedział " Se a Ji SE RE. AS e e E Nadmienić należy, że skonřsko. AB RE AA 
gromadzkich, zgłoszonych w ca- peee aa do cą manifestzeję lwowskiego pro- | robotników budowlanych | orkie- | wana została całość broszury, a | dzie Jullusza moacsie,o. Ten wspa 
dym Zagłębiu przez P.P.S, — kil-| „e — zwłaszcza ci „sympałtycy” | tetariatu. Sala i balkon teatru Roz |stry prac, kołzjowych. Zakończo- | więc nawet takie stwierdzenie, 

komunizmu, o których to sympa- | ma:tości wypztniły się pa brzegi, | no tę podniosłą uraczystość nRa na przedmię ściach krakowskich 

tach my nie nie wiemy, lez „Ku-| W akademii wzięto udzłał okaio | waniem „Czerwonego Sztandaru”.| jest bioto, brud i ciemności! P rnst anenee LA 


ka nazwisk ludzi, którzy rzekomo 
byli karani za różne pzzestępstaa 
> e z ASĘ A Wernanuzie, któ niewoli 
rier Zachodni“ doskonale wie kto| 1000 osób, a niemal drugie tyłe| Pa poludniu tow. Siedziñski od.) Bardzo łalwo jest skonfis aaae] E EEN, a 
z kim i w kim sympatyzuje, acz-| odeszło z powodu braku 


1 wota: patrzcie na ach PPS. 

Iowa vakant ruia ikeninieci sca. | wiedził Orgz=nlzację Miodzleży w broszurze to przedmiejskie bi mkierstwa Bulatzliwego  ponizenin, 
Rozpatrzmy, jak w świetle praw kolwiek autor artykułu ludzi tych] Scena teatru była przepięk ude P.P.3, gdzie też by3 powitany to, jeżeli się tego b'ota przez pięć nby uratować gnunę i kościoły katos 

4 dają a zbrodniarze: [27 zna; na Oczy ich nie widziai. | korowana szt-ntlarami i embiema-, z entuzjazmem. uziwną amesseą niebiańskości i pa 


1 kryminaliści. 
|lat „sanacyjnej* gospodarki nie | Mcxie Cary, A CZ 
którzy ubiegają się o mandaty | Prawda, Władystaw Gdula byl] ET 2 pri nieja 


f„konfiskowato" przez wybruko-| gody, a stanowi wyraz natchnienia 


gromadzkie. skazzny za Łomunizm; wyrok skro a: Kit: RA rez Ne pozwół by głodne wanie przedinieść, a wszak fo gnen penea Tak goe a raa 
ier“ s cony amnestią ods'edzial; prawa | ™StEPie akademil orkiestra Frac- wlaśnie obiecywała  „sanacja”| pozę niezomny* nadany będzie 
kunen (> G fobywatelskie mu przywrócona; Kolejowych <ciegrala hymn pań- I zziębnięte były rzed poprzednimi wyborami. w Tadiotonizacji dr. Zenona Kosdow= 
SZARO AES I zztnatawa La i mieniem (al zupelnie, |stwowy | „Czerwony Sztandar”. dzieci bzzrobOŻnych| Poza tym ani sprawy „Caro”, | skiego. 
dowego w Łapiszy kandyduje Wlady- "|Pe adśpiewaniu szeregu pieśni wa s 


lecz popeln.ł „przestępstwa*, że 
„zamiast na liście tworzonej przez | PEZ i: p mr ier 
| Ozon, poważył się kandydować na | "YCH „Syrena“, zabrzt g-os przed- Z:mową 
Kłamstwa, wyssane z paicI, To [iście P.P,S. staw Centrainego Komitetu 

warzyszka Górecka nigdy nie był1 


atawa Górecka, mająca % zoba 6 Lut 
więzienia, za komani. 


pracowników ka'ejo- Złóż ofiare na Pomoz |=" srrewy dr. Radzyńskiego nie 


da się już ukryć przed opinią pu- 
bliczną. 


IMIM 


Palentowany Rozgłośnik detektoro- 


Wykonawczego P.P.S, z Warsza- 


Wolno redaktczom „Kuriera Za. A 3 za zł, 18. eprawi największą ra. 
ani sądzona ani nawet zatrzymy- AAA SU wy tow. Śledziński. Zasużonego B | b k Ś h wy p jwiększą 
wana przez policję jako podejrza- chodnieg „z poniedziałku na wio-| bojownika o woiność Ł byłego 0 esny arometr W 0 tat doad w rodzinie. 
na o komunizm — i nigdy komu- rek z-mieniać się wraz z pismem POLSKIE ZAKLADY „ATA“ 


i r więźnia kałorg, carskcih powitano posiadają artretycy | reumatycy, od ką roślinę chuńską Schin-Bchen, roz- 
mlstką nie byla, Skąd ten „pubii- | 7 bojowych endeków na plłsudczy- | burzliwymi oklaskami. Tow. Śie- RnS elesni wazclkie zmiany puszczają kwas moczowy, usuwając 
cysta" dał jej 6 lat więzienia, to ków czy „ozonowców » lecz robot. | dziński w referacie nakreślił dzie-| pogody. Nie należy cierpieć bezrad_ jego zlogi, regulują przemianą mate| Oo = 
jege tajemnica. n:kowi nie wolno zmieniać przeko-| je walk ludu pracującego z wra- | nie, kiedy te chjany aici przemiany, TERRE a suletczije ae > Radio Warszawskie 
Dzi A =? nania z komunistycznego na socja- żymi potęg sni zaborców I wska- terii można łagi lola Magi-| ple: ycznych, żyć: 
zlej pisze „Kurier“: listyczne. 8 = Wolskiego ze znak. ochr. „Reu.| nych i bólach Iechiasu. Do nabycia CZWARTEK, 15 gradnia 
Ę zał zadania, stojące przed klasą møs“. zawierające niezmiernie rzad! w aptekach I ćrogeriach. SMA| WARSZAWA I: 630 Pleśń. 636 


Z tymi kryminalistami to tam Gimnastyka, 6.50 Muz. (płyty). 7.08 
różnie bywa, Przypomnimy tylka Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 5.00 


naan Auqycja dla szkół, 11.00 „Jak 1 na 
„Sanacyjnego* radnego z Dąbro- czym ludzie grają" — poranek dla 


wy — Bednarskiego, który urzą- szkóŁ 1125 W a e 
dzi) sam na e napad, jako (płyty). 12.u3 Hejnał 12. 
kzsjer P.K.P. i dostał parę lat wię- pocz 15.00 1 ayiti womi nu 


h AJ bóz treningowy w Katowicach Obec) Zdaniem p. Volgta, najlepszym 2% | bie policyjnej i sanitarnej. 15.18 
zienia. W ubiegłym tygodniu wi- | ROZNE WIADOMOSCI SE ZĘW= gracze krakow | wodniklem Grzcovli w czasie lourte| Kiopoty ł rady: „Briage cay pome- 
dzieliśmy, jak poilcja w kajdan-| 77” 


zcy i śląscy trenować hędą w Kato. | był bramkarz Maciejko. Reszta dru.|Czeale”. 15.40 Muz. obiadowa. 16.00 
kach prowadziła przez ulice So- JARE 
snowca, dawnego wspålpracown: MOŻE UPRAWIAO KOBIETA  |klerunkiem trenera Spojdy, gracze| Dowodem korzystnych wyników |inspektorki pracy" — aud. dla mio. 
PE RSE EEE Minęły już czany, kiedy uważano, |warszawecy w Warszawie pod kie- |tournóe jest natychmiastowe zapro. |dzieży. 1640 Rec. fortep. Haliny 
J n a „Kure achodniego", byle-| że kobieta powinna uprawiać wazyat |runidem trenera Kozoka, zaś Twórz | szanie Cracovii do Belgii í Holandii Werszeħskie] (planistka duńska), 
p słynnym strajku górników | go kierownika wydziału persona! | kie sparty. Dążenie ta dochodziło do| w Poznaniu I Matjas we Lwowie tre|na tournée w reku 1939, która obej- 17.10 Walka nauk z niewidzialnym 
z Mortimera l Klimontowa, Tow. | nego w Ubezpie.za!ni w Sosnow. Ci. AN na: | nować za. indywidualnie. i mle sześć spotkań w clągu 12 dni. Bee pog. ean SEA 
ij tę jebi: = z cy i wel jety upra! je zapaśnie | Postanowiono zaproponować związ = paii y A 'bolńakiej - 

e a ich el 10- |cu, bzrdza „wybilnego działacza | ty, czy newek boka UE Baa | aoi repo w eoto jako kastaln nia Tradycyjna „Choinka kowskiej, 18v0 Aud. dla młodz. wiej. 
a przy žyciu. kop €g-el| „sanacyjnego“ w Zagiębiu, pana| naukowemu pogłębieniu zagadnienia |czu rewanżowega w Polsce pierw- skiej. 18.30 życiorysy instrumentów: 
c da: paka i wykopany wę- | Kantora-Mirskiego. Prowadzono | kultury fizycznej, niektóre zporty u- | szą lub drugą niedzielę czerwca 7% w skize „Rodzina ukrzypcowa". 19.00 Kon- 
g'el woził i sprzedawał po Zagię-| go do więzienia nie za polityczne | sunlęta w sgóla z programu ćwiczeń | ku 1940-g0. Doróczn; czajem w niedzia. 
biu, a nieraz z furką tego węgia | przestępstwa, lecz, Jako oskarża, | KPPiecych. a niektóre amieniono, POSEA WULIAMCY PAA A 19.40 w 

docierał naw Częst. í 1a me | przystosowując je do struktury fi-, PRAGNA KONTAKTU Z LITWĄ A 

ierał nawet do Częstochowy. | nego o szantaże i wyłudzanie pie- | z, ycznaj i cznej kohiat dh 

Policja bied bik i 5 7 zy psych ty- Hokeiści Ogniska wileńskiego zwro 43 47, odbędzie się dla członków SREB e 
alicja bieda szybikarzy tropila, | niędzy od biednych bezroboinych,| Na pytania „jakie sporty powinna | cji mę do PZHL o zezwolenie na- by Naa Ghulta Klutów ralna (płyty). gląd prasy 
węgiel Im rekwirowała | karaa ich ; którym obiecywa? posady w Ubez. | uprawiać kobleia nowoczema” wó | wiązania kontaktu sportowego £ no | połączona z uroczystością zaw EO 
dorażnymi mandatami, W ten spo- | pieczalni, RE PEA sporta keistami Litwy. Wilntanie pregneli-| wą RKS. e a EE 
Bóh tow. Stolarz był za wydoby.| Dziś p. Mirski, były współpra= | pema B Aa Doskowska. Pogadan-|by rozegrać z Litwą najplarw mecz ——————————————— | Schrammla" Wiktora Tychowskie: 
e e oma c=. e ORZRUDAJŁ EE” ga. 15.00 Koncert popularny (płyty). 


WARSZAWA, Ogrodowa 27. 


i 
„W Zagórzu na liścia P. P. S. a 
daje się wezla nie pachnący kwiatek 
w osobie Wikiora Stolerzs, 12 razy 
keranego za pastrsiwo”. | 


Rzeczywiście, bijemy się w pier- 
si. Stolarz „paser“ do nasz kzn- 
dydat na radnego. 

„„Pźserstwo” Stolarza pochodzi 
stąd, że był on dlugoletn'm gòr- 
niklem na zztoplonej przez prze- 
tiyslowców kopaini „Mortimer“; 


wicech na abozis dochodzącym pod żyny dobrze spełniła zwa zadanie. | Dziennik | wiad. goapod. 16.20 „U 


CEACOVIA 16.00 Kwartet smyczkowy P. R 

PROGRAM PRZYGOTOWAR PO TOURNEE HOKEJOWYM 1640 Wiadomości sportowa t parę 
DO MECZU Z FRANCJĄ We wtorek powróciła do Krakowa $ inform. 16.50 Rącik solistów. Splewa 
ZATWIERDZONY drużyna hokejowa Cracovii z tour- Amelia Cielecka . Dobrowolska. 

Na poniedziałkowym posiedzeniu | nóa po Belgii t Holandii, przywożąc „B|17.10 „Warszawa pracuja w nocy 1 
zarządu Polsklego Związku Pliki| — jak wiadcmo — poważne sukce. | ws mgle” — reportaż. 17.25 Życie 


Nożnej, omawiano m. tn. sprawy | zy. Kulturalne stolicy. 17-25 Progrant 
rzygotowań do meczu —| Kierownik ekspedycji Cracovii, p. 1740 Mu». tan. (Płyty). 21.00 
vancja 22 stycznia w Paryżu, za-| Voigt, oświadczył przedstawiciełowi f Brehms | Czajkowski (płyty). 22.05 

NN | tad aj La i ia | Budowa dzieła sztukł — odczyt. 

pitans związkowego PZPN. p. Kalu- k y 22.20 Muz, lekka 1 tan. z płyt 1 dän- 

że program przygotowań. Program | szcza i zaprawę lodową, niezbędną x PEN s 

ten obsjmuje 18 b. m. mecz dwóch' na początku sezonu. Wa wszystkich Jl 


PIĄTEK, 16 grndnta 
WARSZAWA I: 6.16 Pieśń, 6.85 
fiimnascyka. 630 Muz. (płyty). 7.00, 
Dziennik. 7.15 Muz. (pływy). 4.00 
„key i. Cla szkół, 1100 „Książe Józat" 
— słuchowisko dla dzieci starszych 
11.20 Pieśni i piosenki ipiyty]. 14.03 


P. €. WODEHOUSE — choćby nle wiem jak gwałtowny. Hałas dotarł — Adrlani Hejnał, 12.05 Aud, potud. 15.00 „ka. 
5 a= wprawdzie do miejeca, na klórym siedział przy biur- | Księżna szła ku niemu, jak tygrysica, broniąca ZER EAU EGAN w ko Say! 
nh 


teamów w Chorzowie, 6 stycznia miastach hokeiści nasi doznali wa” 
drugie spotkania dwóch teamów wj decznej i tronkliwej opieki ze atrony 


A 
n l 
oie Chorzawie 1 od 7 — 18 stycznia œ polskich placówek dyplomatycznych. UarSzawa 


262*v1 
PEŁNI CIS LADOVINA 


TA RY M D W D R ŻE ku, wskutek czego sir Buckstone rzucił pylające | swego tygrysiątka. 16.56 Ork. Wslańska. 18.00 Dziennik. 
spojrzenie na swą towarzyszkę, — ala żadne z nich — Adrian] Co się łu stało? Proszę go puścić — AO EEE 

Arek Pond nie uczyniło kroku w kierunku zbadania jego przy- | natychmiast! Mardnson, 17.05 Fulkownik Etan. 
B 5 AS ECUGNA czyny. Sir Buckstcne rzekł: „No, na, cóż to takje- Rozluźnienie uścisku ze strony panny Whittaker | Peor ken NEAR GR] 
> Li Lu go?", a księżna odpowiedziała, że to brzmi, jak kłót- | pczwoliło Adrianowi dojść do słowa. Wskazał trzę- | 17.45 Jakle eporiy może uprawiać. 


Po schodach szła mała procesja. Na czele jej kro- | nia. Sir Buckstone, mylnie przypisując hałas wybu- | sącym się palcem na Pollena. R REA: Dac diana 


czyli: Adrian Peake i panna Whittaker, trzymająca | chowi temperamentu ze strony pana Billinga czy pa- — Qn uderzył mnie w oko. sluchowisko W. Zechentera 19.00 
lewą rękę swego lowarzysza w uścisku, w którym | na Piofitta, mruknął coś o „młodocianych glupcach'* — Czy to p:awda? 2000 zRaduimi Verdiego Dene), 
każdy poznałby przepisowy ruch jiu - jitsu Nawet | — i oboje wrócili do rokowań. — Tak, wasza wysokość. Natknąłem sią na tegu | cznicę urodzin). W przerwie ok. gi 
z tej odległości wydawało się ta zarówno skuteczne, Wejście panny Whittaker i jej więźnia nastąpiło | człowieka, gdy usiłował uciec, TI REEE 2230 „dyawiadanie przy 
jak I w na'wyższym stopniu nieprzyjemne. Twarz | akurat w chwili, gdy księżna Dworniczek zaczę!a — Zbiegał tylnymi schoo—dami — rzekła panna! jaciela" — nowela Jana Miemow= 
panny Whittaker byla pogodna, a jej zachowanie spo- wymieniać cytry. Przerwanie psrtraktacji w takim | Whittaker. A RI RZY uz 
kojna i godne damy, ale Adrian nie był w najlepszej | momencie sprawiło, iż sir Buckstona zerwał się — W tych warunkach ośmieliłem się uderzyć go! Wiad. z BR mlz Frana 
formia, Niewygodna pozycja, w jakiej znajdowała | z miejsca z usprawiedliwioną wściekłością Ale gdy pięścią SIER JELIŃ - ` Niedbałówna A i 
się jega wykrzywicna ręka — sprawiała, iż rysy iwa- | tylko uświadomił sobie szezcgóly obrazu, gniew jego 1 — A ja przytrzymałam go i uwlęziłam — ptwie- | śplew. 15.00 Na różnych inatrumen. 
rzy również odpowiedn.o się wykrywiły, Poza tym | szybko przeszećł w zdumien:e. działa panna Whultaker, kończąc opis stanu fak- a AA aoo Toru can ata 
jedno oko mial zamknięte i opuchle. — Cóż do daska? — zawołał? — Pollen, co to | tycznego. parę inform. 1650 Kącik CRH 
Na końcu pochodu kroczył Pollen. Gdy zeszli ze wszystko znaczy? Zęby księżny Dworniczek zgrzyinęly ROR PR SK 
schodów — ścigani wybałuszonymi cczami widzów, Lokaj mał dość niepewną minę, jak gdyby zda- — 0? — rzekła. — No, byloby, dobrze, abyście, nym daniem". 17.25 życie kulturalna 


j wiaściwe, gdyby | oboje poszukałi sobie innego miejsca. Sir Bucksto- Tra cii Ra ER 


— ukręcili w bok i zniknęli w kurylarzu. prowadzą: | wała mu się, że byłoby bari 


eym da gabinetu sir Bucksiune'a. przyniósł Adriana na tacy. ne, wyrzuci ich pan. Chóru P, R. pod dyr. Zdzisława Gő- 
Sir Buckstone poszedł po obiedzie do swego gabi- — Złodziej, sir Buckstonz, — zazncnzował, — Hę? HW a WISE TNA 


motu, aby omówić z księżną Dworniczek szczegóły Panna Whitlaker otwcrzyła usta, aby dodać parę — Styszał pan, co powiedziałam. Już są wyrzu- | 20.00 Muz. Irkka 1 tan, (płyty), 21.15 


sprzedaży Walsingicrd Hall. Człowiek, któremu by- słów wyjaśnienia, gdy nagle dwa głosy przemówiły | ceni. BLA CEA D. Pop 


ło tak pilno da ustalenia tych szczegółów, nie mógł | jednocześnie (Dalszy EBOR BT AS pora gra na wiolonczeli Każlmiarz 
pozwolić, aby uwagę jego rozproszył dźwięk dzwonu — Wielki Bażel Toż to Peakel zj" 4 ego ukaże się W| Bjaschke, 22.55 Pieśni różnych lerm« 


Lud Krakowa, mężczyźni i kobiety, | 
18 grudnia pośpieszymy do urn wyborczych by oddać swe głosy na K 


O pracę I chleb dla wszystkich! 0 dach nad głową i o szkołę dla naszych dzieci! 


O gminę dla ludu! | l 
Przeciw faszyzmowi i reakcji! Niech żyje zwycięstwo listy nr. 


Jednym z walnych powodów u- 
tworzenia Państwowego Urzędu 
Wychowania Fizycznego i Przyspa 
sobienia Wojskowego bylo stwier- 
dzenie oplakanego stanu zdrowia 
ludności miejskiej, stającej do po- 
boru i chęć naprawy tego złego 
stanu rzeczy. Wypowiedziano wal 
kę zwyrodnieniu rasy i chorobom, 
Nie ulega wątpliwości, że najwięk 
szy odsetek tych chórób znajduje 
stę wśród proletariatu mlast i wsi. 
Mieszkanie po kilkanaście osób w 
jednej izbie, spanie pa kilka osób 
w jednym łóżku, chroniczne bez- 
robocie, fatalne warunki higienicz- 
ne, gruźlica, alkoholizm, choroby 
weneryczne i wielka nędza — oto 
przyczyny małowartościowości fi- 
„zjcznej młodzieży w ogóle, a ro. 
botniczej w szczególtości. W in 
teresle państwa i w interesie spo- 
leczeństwa jest, aby miała zdro- 
wą klasę robotnicza, zdrowego 
pracownika tmystowego į chłopa. 
Aby się to stało, trzeba: 1) uma- 
sowić Sport, 2] zapewnić mu upo- 
nażenie w środki ćwiczebne, 3) za. 
pewnić mu trwale podstawy orga- 
nizacyjne — w ramach ustawy, 
traktującej o powszechnym wy- 
szkoleniu fizycznym obywateli, 4] 
dać ma podstawy spoleczne, zgod 
ne ze strukturą społeczną państwa. 

wybudowano w Krakowie wiel 
kl stadion sportowy. Twórca te 
go stadiónu, p. gen. Łuczyński po- 
wiedział: „Wychowanie fizyczne 
jest podsławą sportu a razem 3 
przyspesobieniem wojskowym de- 
cydują 6 rozwoju i przyszłości a- 
bronnej państwa Udostępnienie 
wychowania fizycznego szerokim 
masom jest warunkiem rozwoju 
sportu. Rozwój sportu musi iść 
w dwóch kierunkach: a) podnosze 
nie przeciętnego poziomu fizycz- 
nego ogólu obywałeli, b) elimina- 
cja z masy najlepszych sił dla na- 
szej obróbki przez kluby. Jak do- 
tąd wszystka w porządku. Tę za- 
sadę dużo wcześniej ogłosił Zwią- 
zek Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych. Tymczasem w pra- 
ey swojej napotyka na trudności i 
niezrozumienie ze strony miarodaj 
nych czynników. Istnieją tak 
zwane Miejskie Komitety W. F. i 
P. W. Ale nie mogą one wyka- 
zać się żadnym efektem pracy. 
Członkowie tego Komitetu zbiera- 
ją się dwa razy do roku. Raz ce 
lem utożenia preliminarza budże- 
łowego — drugi raz aby wyslu- 
chać sprawozdania z wydatków. 
Zarząd mlasta traktuje sport po 
macoszemu, nie przeznacza nań w 
budżecie poważniejszych kwot 
tak, że nie wystarczają one na naj- 
konleczniejsze potrzeby. Podno- 
siłem tę sprawę kilkakrotnie na ła- 
mach prasy. Podczas pewnej dy- 
skusji budżetowej w krakowskiej 
Radzie Miejsk. jeden z radnych so 
cjalistycznych poruszył tę sprawę. 
P. prezydent dr. Kaplicki miał na 
interpelację tę odpowiedzieć, ale 
dotychczas nie odpowiedział. 

Przypatrzmy się cyirom, W bu- 
dżecie za rok 1935—1936 prelimi- 
nowano na rzecz Miejskiego Ko- 
mitetu W. F. i P. W. aż 25 tysięcy 
złotych. Kraków, miasto cieszące 
słę wielkim ruchem sportowym, 
mające chlubne tradycje 


pięknie | ślizgawkę. Boiska 


Str. 8 


młodzi i starzy, pracujący i bezrobotni. Wszyscy w dniu 
andydatów iisty nr. 


KRONIKA KRAROWSRA 
Czego będziemy żądać dla sportu 


w Radzie Miejskiej 


dzieli ci instruktorzy, które 3 klu- 
bów sportowych Krakowa — 
jest ich kilkadziesiąt — korzysta- 
ły z tych instruktorów? Klubom 
przyznano w budżecie 227 zł. (do- 
słowstiej z vzcego Izntyczn= 
datkowano złotych 114,93. Na rok 
lið — 1937 mia suw qQ Tów* 
nież kwotę 25.000 zł. Gres prelis 
minowanych sum poszła pa cele 
niesportowe, a przynajmniej mała 
ze sportem związane. Kluby nie 
z tych kwot nie korzystały. Ko- 
mitet miejski nie troszczy się zu- 
pełnie o sport krakowski. 
Zadaniem naszym w Radzie bę- 
dzie żądanie  zreorganizowania 
przede wszystkim Miejskiego Ko- 
mitety W. F. i P. W. Winni w 
nim zasiadać przedstawic:zle wszy 
stkch związków sportowych, a 
przynajmniej tych — naj 
niej pracujących, oraz ludzie obe- 
znani giuniownie I fachowo z 4a 
„adnier „mi sportowymi i wyshn= 
wania fizycznego. W  Kamitecie 
tym nle może panować marazm, 
bezczynność. 
sować życie, 
tematyczna 


gorączkowa, sys- 
praca, jaka wynika 
z zakresu jego działania. Co 
pewien czas Komitet powinien 
składać publiczne sprawozdanie Z 
wyników pracy. Winien być pod 
kontrolą społeczeństwa krakow- 
skiego. Winien posiadać szeroką 
inicjatywę i program pracy. lna- 
czej będzie on istnłal na papierze, 
będzie wydawał sprawozdania ka- 


Winno w nim pul-; 


sowe, a życie sportowe będzie po- 
wolnie zamierać. 


Będziemy się domagać w przy- 
szłej Radzie Miejskiej subwencji 
nie tylko dla klubów zamożnych, 
lub cieszących $'ę poparciem 
„mecenasów”, ale przede wszyst- 
kim dla klubów Zrzeszających naj 
biedniejsze sfery, często bezrobot- 
nych, lub zarabiających głodowej 
pensje, Wołac będziemy przy każ, 
dej sposobności — aż do skutku, | 
6 pomoc w sprzęcie, w instrukto- 


rach, w przydziałe sal gimnastycz 
noych i innych utensylil sporto- 
wych. Domagać się będziemy, by 
we władzach Miejskiego Komite- 
tu W. F. į P. W. zasiadywali tak- 
że przedstawiciele sportu robotni- 
mego, kury obecmie podupaó 
skutkiem braku pomocy material- 
nej ze stròny miasta, mimo, iż na 
jednym z posiedzeń Rady Miej. 
sk'e] w roku 1934 Rada Miejska 
uchwaliła, na wniosek radnego so- 
cjalistycznego, przekazać p. pre- 
zydentowi miasta do życzliwego 
potraktowania sprawy przydziełe- 
nia klubom robotniczym, zrzeszo- 
nym w RSKO subwencji w kwo- 
cie zł. 3000. Skończyła się na u- 
chwale... 

Rzuc'my na Radzie Miejskiej ha 
sło: „Gęsta sieć małych boisk mu- 
SI powstać w Krakowiel" przede 
wszystkim będziemy się doma- 
gać, by każda dzielnica posiadała 
własne, choćby Skromne boisko 
sportowe. Nie chodzi o wielkie 
place z trybunami, czy innymi 
wspaniałymi urządzeniami. Wy- 
starczy, by można było na nich u- 
prawiać wszelkie gry sportowe, 
jak siatkówkę, koszykówkę, szczy- 
piórniak, piłkę nożną, a w zimie= 
takie winne 


rozwijającego się życia sportowe: | być wyposażone w natryski, gdyż 


go, otrzymało tylko 25 tysięcy zł. 
Ze sprawozdania kasowego do- 


względy higienicąqie ‘wymagają, 
aby pa każdym ćwlczeniu zawod- 


wiedzieliśmy się, że w roku spra- |nik mógł się wykąpać, względnie 


wozdawczym wydatkowano tylko | umyć. 


Dewizą naszą będzie: le- 


19.477,99 zł., a zatem o blisko 6 ty | piej mieć więcej boisk sportowych 


sięcy mniej. 


Zapytywałem z ła-| niż szpitalil 


Będziemy się doma- 


mów prasy, gdzie się podziała róż | gać obniżenia podatku od zawo- 
nica. Do dnia dzisiejszego zarząd | dów sportowych. Wznowimy po- 


miasta nie wytłumaczył się. 


1 na|stulat powołania poradni sporto- 


ca wydatkowano tę 19 tysięcy zł.? | wo - lekarskie], pod nadzorem za- 
Opłata instruktorów 4000 zl., o-| rządu miejskiego, któraby nie tyl- 


płata instruktorki (1) 2000 zt., zna 
wu Opłata kadry  Instruktarskiej 
3190 zł Razem blisko 10.000 zł. 
Kogo. Instruowano, gdzie się po- 


F: Redaktor: JERZY CESARSKI. 


ko spieszyła z dorażną pomocą le- 
karską skontuzjowanym sportow- 
com, ale także kierowała młodzież 
da tych gałęzi sportu, które są 


dla nie] najodpowledniejsze i doa- 
stosowane indywidualnia do fi- 
zycznej i psychicznej konstytucji 
człowieka, którahy wskazywała 
młodzieży na konieczność unika- 
nia przeciążeń fizycznych lub psy- 


Komunikat 

Daia 14 i 15 grudnia r. b © 
godzinie 6 wiecz. w damu ZZK, 
przy ul. Warszawskiej 17/15 od 
będzie się obszerna konierencja 
wszystkich mężów zaufania O. 
kręgowego Komitetn Wybor- 
czego Nr, 5. Grzegórzki-Dąbie. 

Zapraszamy na tę konieren- 
cję wszystkich mężów zaufania 


chicznych, tak szkodliwych dilaj Vl-ego Okręgu Wyborczego i 


zdrowia. Celem naszym będzie, 
by Kraków świecił innym miastom 


wszystkich członków klaso- 
wych Związków Zawodowych, 


przykładem pod względem zaspo- zamieszkałych na terenie Grze- 


kojenia potrzeb sportowych, by 
popierał również sport robotniczy. 
MARSYMILIAN STATER. 


KOMITET WYBORCZY VI. 


Aresztowania przedwyborcze 


Po aresztowaniu tow. Cekiery a- dnocześnie bojówki endeckie bez- 
resztowano tow. tow. Slowika || kamie napadają na robotników. 
Kiełbasę. Aresztowania te wywo-|Qnegdaj pobito tow. Lepiarskie- 
laly ogromne wzburzenie wśród |go,'przy czym bajówkarze endec- 


robotników. 
Aresziuje się socjalistów aje- 


cy strzelali do publiczności, która 
wystąpiła w obronie robotnika. 


Nieudały występ „dzikich“ kandydatów 


Tak zw. „Blok prawego brzegu 
Wisły" urządził w ub. niedzielę 
zgromadzenie przedwyborcze. Kan 
dydaci bloku chciell wmówić lu- 
dziom, aby głosowali na nich, ba 
wtedy prawy brzeg zwycięży, a 
lewy brzeg Wisły będzie pognębia 
ny. 
W dyskusji zabral 
tow. Ryś I Waligórt, którzy w. o- 


strych słowach skrytykowali roz- 
Dijacką robotę dzikich list. Po 
przemówieniach zebrani uchwalili 
głosować na listę PPS. I Związków 
Zawodowych Nr. 5. Zebranie za- 
kończone odśpłewaniem „Czerwa- 
nego Szłandaru*.. 

„Nielortumni kandydaci chylkiem 


głos tow. | opuścili zgromadzenie. 


Zasiłki śwłąteczne dla pracown. miejskich 


Dnla t3 b. m. odbyło się na Ra- 
tuszu krakowskim posiedzenie Ma 
gistratu, na którym przyjęto da 
wiadomości zarządzenie Prezyden 
ta miasta o udzieleniu jednorazo- 


wego, bezzwrotnego zasilku świą- 
tecznega pracownikom miejskim 
fizycznym Í umysłowym, zatznd- 
nionym w Zarządzie miejskim i 
przedsiębiarstwach gminnych. 


Ujęcie 
niebezpiecznych 


Dnia 25.10 1038 słowami sparer 
zdokonal zuchwalego włamania do 
sklepu jubilerskiego Dawida Korn- 
relcha w Krakowie, przy ul. Stra- 
domskiej 3, któremu skradli wię- 
kszą ilość cennej biżuterii 1 brylan- 
tów, na ogólną sumę około 25.000 
zlotych. A 4 

Sprawcy przy dokonaniu włama- 
nta, posługiwali się dorobionymi klu 
czami da kłódek i zamków werthel- 
mowekich, oraz klamką z rączką da 
piy oea który po siine- 
niu pozostawili w sklepie. Dokonali 
oni włamania tak sprytnie | facho- 
wo, że nie pozostawili na miejscu 
po sobia najmniejszych Śladów, ca 
w bardzo dużym stopniu utrudniała 
dochodzenie. 

Podkreślić należy, 2e brama tego 
domu jest bardzo ruchliwa, ho w bu 
dynku tym znajdują się różne skle. 
py. które odwiedzana są stale przez 
kupujących. 

Policja śledcza w Krakowie, po 
żmudnych  dochodzeniach, prowa- 
dzemych w różnych kierunkach, bio 
rąc pod uwagę nie tylko miejsco- 
wych włamywaczy, leez także 1 z 
innych miast w Polsce, ustaliła, że 
włamania tego dokonał niebezpiecz- 
ny włamywacz warszawski 30-letni 
Aron Fimkielsztajn, przy pomocy 
swej kochanki 26-letniej Baj Soj- 
cher Wolman 1 jej przyjaciółki 28- 
letniej Nachy Rozkocznik, obecnie 
przyjaciółki znanego pasera war- 
szawskiego Joska  Prużańskiega. 
Przygotowaniem planu do tego wła 
mania zajęła się wyłącznia Nachz 
Roskosznik, która na kilka trzodni 
przed kradzieżą, przyjechała sama 
do Krakowa, w celu poznania roz. 
kladu tokalu, personelu oraz Ilości 
biżuterii, a wysłał ja przyjeciel_iej 
Joek Prużański. Była ona w skle- 
pie Komreicha po kupno paska do 
zegarka 1 mima okazania jej wazy- 
stkich pasków, posiadanych w 
sklepie, żadnego nie kupiła. 

Wróciła do Warszawy | na kilka 
dni przed kradzieżą, w  tnwarzy- 
stwie Finkielsztajne f jego kochan- 
ki Baji Śojcher, przyjechała do 
Krakowa i zamieszkała w pódrzę- 
dnym hotelu Spatza, przy ul Mila. 


szajki 
włamywaczóv 


dowej, gdzie przez kilka dni cała 
szajka przebywała bez zameldowa. 
nia. Celem ostatecznego przeprowa 
dzenia wywiadu w sklepie Kornrel- 
cha, Finklelsztajn z Bajlą Sojcher 
przybył tam pod pozorem naprawy 
zegarka damskiego celowo uszko- 
dzónego, a przy tym zażądał oka- 
zania mu większej ilości pierścion- 
ków, których jednak po oglądnięciu 
nie kupill - Zegarek, pozostawiony 
da naprawy, jak stwierdzono, po- 
chodzi z dużej kradzieży, dokonanej 
na terenie Warszawy. 

Finkielsztajn chciał również sprze 
daž lub zamienić zegarek srebrny 
meski, %tdry poprzedniego dnia 
skradł przy pomocy swej kochanki 
4 jej przyjaciółki Nachy  Roskcsz- 
nik, w sklepie zagermiatrzowskim 
Gala Griintelda, w Krakowie vrzy 
ul. Grodzkiej Nr. 71. Wychodząc za 
sklepu  Kornrelcha, obaerwowel 
kłódki 1 zamki, zabezpieczające 
drzwi sklepu Kornreicha, poczem 
zakupili w  skłepia Grilnterga w 
Krakowie, przy ul. Szewskiej, czte 
ry Miódkt o podobnych rozmiarach 
a.klnczami 1 w nastepnym dniu w 
godzinach obiadowych przybyli pod 
sklep Kororeicha, celem dokonania 
włamanie. Finkielsztajn poodmykał 
kłódki 1 zamki, poczem wszedł do 
wnętrza lokalt I spakowali najcen- 
niejszą biżuterię, rań jego przyja- 
eisłka Sojcher 1 Nacha Roszkosznik 
stały na uHry na czatach. 

Za skradzioną biżuterią udali stę 
da kawiarni Nenmana w Krakowie, 
przy ul. Krakowskiej 33, a stamtąd 
taksówką odjechali na dwarzeo kn- 
lejowy 1 pociagiem odchodzącym o 
godz. 17.45 pojechali da Warszawy. 
Ekradzionę biżuterię wraz z bryłan- 
tamt aprzedali za  podrednictwem 
Joska Prużańskiego, znanemu pase- 
rowi Izraelowi Depsztokowi, zam. w 
Warszawie przy ul. Pawiej 33 za 
4.800 zł. 

Czękć skradzionej biżuteri! cdna- 
leziono, a całą szajkę aresztowano 
w Warszawie f odstawicno da Wie- 
zlenia karno - Śledczego w Krako- 
wie, do dyspozycji władz sądowa 
aminy 


Wyborcy VII i VII] Okregu? 


Mieszkańcy dzielnic S:radomia i 


Kazimierza! 


Jedyną listą Łudu Pracującego jest lista Polskiej Partii Socjalisty= 


cznej i Klasowych Związków Zawodowych Nr. 5. 


Zgromadzenie Przedwyborcze 


dla dzielnic Stradom 1 Kazimierz odbędzie się w czwartek, 15 grud- 


nia, e godz. 5-ej po poludniu, w 


sali teatru przy ul. Bocheńskiej. 


Przemawiać będą kandydaci listy Nr. 5 i tow. Adam Ciolkosz, wl- 


ceprzewodniczący OKR. PPS. 
Slawcie się licznie! 


Zapraszają Komitety 


Wyborcze PPS, VJI i VIII Okręgu. 


Ludu Krakowa! 
W dniu 16-ga grudnia 1922 r. z 


ręki skrytobójcy poległ 


Pierwszy Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 


Cześć i sława męczennikowi! 
Wieczna hańba mordercomi 


W plątek, 16-go grudnia 1938 r. o godzinie 6-ej wieczorem w saji 


Domt Górników, ul. Krasińskiego 


Uroczysta 


16, odbędzie się 


Akademia 


dla uczczenia pamięci zamordowanego Prezydenta pod haslem: 


„MY NIE ZAPOMNIMYI" 


Wstęp wolny. 
OKRĘG. KOMITET ROBOTNICZY 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 
KRAKÓW - MIASTO. 
Repertuar l Ż miasta 


TEATE DL SŁOWACKIEGO. 
Czwartek, 15.12 „Baha-iziwa". 
Piątek, 18.12 „Klątwa”. 

IGNACY FRIEDMAN 
<=uleżący da najwiekszych współ. 
czeanych mistrzów fortepianu, któ- 
rego gra cechuje barwmość uderza. 
«a. roznialtość w dynamice, nie- 
zrównana bległość techniczna i pre- 
cyzyjność w oddaniu suhtelnym ud- 
czuć odtwórczej sztuki, wystąpi z 
Jedynym koncertem we czwartek, 
16 bm. w Starym Teatrze, 


Kina 
ADRIA: „Paweł i Gaweł”. 
ATLANTIC: „Bomby nad Szangha- 
sm“ i „Dropieżne meleństwo*, 
LOPP: „Złotowkasa*. 
PROMIEŃ: „Pensjonarka*, 
SCALA: „Zgrzeszyłem*. 
STELLA: „Przecziwne kłamstwo”, 
ŚWIT: „liltimatum”. 
DCIECHA: „Zupomninna melodia*. 
WANDA: „Strachy*. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: 
ień królewaki*, 


„Wie 


Radio kraxowskie 


CZWARTEK, 15 grudnia 


8.57 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze”. B.10 Płyta za płytą... oraz 
wiadomości bieżące. 8.45 Skrzynka 
dla dzieci wiejskich w opr. Toll Het. 
tingerowej. 11.25 Sławne chóry (pły 
ty). 14.00 Muzyica obiadowa — (pły 
ty). 14.50 Program. 14.55 Sprawy 
gospodarcze. 18.00 Dobry wieczór 
Państwu" w opr. Stanisława Bro- 
niewskiego. 18.10 Recital wioloncze- 
lawy Waleriana Deca, przy fortepia- 
nie Mieczysława Czyżekowa. 22.00 
Lokalne wiadomości sportowa. 22.05 
„Zagadnienia”* „Co Polsce daje nau 
ka prahistorii" odczyt — wygł. dr. 
S. Nosek, asyst. Akademii Umiejęt- 
ności. 22.20 Koncert orkiestry dętej 
Państwowych Zakładów Umunduro- 
wania w Krakowie pod kier. Mariz- 
na Bienlaza. 23.05 Zakończenie au- 
dycji. 


PIATEK, 16 grudnia 


8.57 Pieśń „Kledy ranne wstają 
zorze". 8.10 Płyta za płytą... Oraz 
wiadomości bieżące. 11.25 Pieśni 1 
piosenki w wyk. R. Crooksa (płyty 
z Warszawy). 14.00 Muzyka lekka 
płyty). 1420 Audycja dla dzieci: 
a) skrzynka w opr. Krystyny Kru- 
pińskiej, b) Poczytajmy sobie: „An. 
toni van Leeuwenhoch, pierwszy 
łowca bakteryj", czyta Lena Meyer- 
holdowa, e) Muzyka (płyty). 1450 
Program. 1455 Sprawy gospodarcze. 
1745 Dokąd jechać w Święto? w 


NA TARGU W KRAKOWIE, 

Mleko niezhier. litr 0.22—0.25 ak 
Smietana litr 120—130 zł, Amie- 
tanka litr 0.60—0.70 zł Ser zwycz. 
kg. 0.70—0.80 zł, Masło wybor. kg. 
3.50 zł, Masło atol. kg. 3.40 zŁ Ma. 
sło kuchenne kg. 320—330 mł. Jaja 
świeże kg. 2.20 zł. Jaja kuchenne 
kg. 2 zł. Jaja wapienne kg. 180, 
Burak! ćwiki kg. 0.10—0.12 zł. Ce- 
bula kg. 0.15—0.20 zł. Pietniszka 
kg. 0.18—0.20 zł. Seler kg. 020— 
0.22 zł Marchew kg. 0.12—0.15 sł. 
Ziemniaki kg, 0.08—0.10 zł. Gęś ży 
wa sztuka 5-—-[ zł. Gęś bita sztuka 
4—550 zł. Kaczka żywa szt. 2.50— 
4 zł, Kura żywa szt. 2.50—3 zł lr- 
dyk i indyczka ezt, 5—10 zł. Zając 
w ekórce azt, 250—3 zł. Zając bem 
skórki szt. 2—2.50 zł. Jabłka komp. 
kg. 0.80—1 z}. Jabłka atol. kg. 1.40 
—1560 zł. Gruszki komp. kg. 040— 
1.20 zł. Gruszki deser. kg. 140— 
LO, 


Radio śląskie 
CZWARIŁK, 15 grudnia 

5.30 Dzień dobry — wesoły mon. 
taż płytowy. 430 Program na dziń 
1125 W takcie trzy - czwarta — pły 
ty z Warszawy. 14.00 Muzyka obuń» 
dowa w wykonaniu Orkiestry Roz- 
głośni Katowickiej pod dyr. Jaroała- 
wa Leszczyńskiego. 14.50 Chwilka 
Społeczna, 14.50 Wiadomości bieżące 
1 gielda. 18.00 Porady radiotechnicz- 
ne (Jan Ciahotny). 18.10 Z alhumu 
spikera. 18.25 Wiadamości sportówa, 
22.00 Rozmowę ze słuchaczem prze” 
prowadzi Jerzy Tepa. 22.10 Wesoły 
wieczór w opr, Jana Polityka w wy- 
konaniu zespołu „Śląskiej Pozytyw. 
ki" z udzialem Orkiestry Rozgłośni 
Katowickiej. 23.05 Zakończenie au- 


dycji. 
PIATEK, 14 grudnia 

5.30 „Dzień dobry" — wesoły mon- 
taż płytowy. 6.30 Program na dziś. 
11.25 Pieśni i picsenki w wykonaniu 
Ryszarda Crooksa — płyty z W-wy, 
14.00 Pogadanka sportowa. 14.10 
Koncert życzeń. 1450 „Radiofonizą- 
cja kraju” 34.55 Wiadomości bieżą. 
ce i giełda. 17.45 „Literatura Śląska 
od Lompy do ka. Damrota" — poga- 
danka Mleczysława Toblaaza 17:59 
„Zimowy wieczór" — w wykonaniu 


opr. Boleslawa Pągowskiego. 17.50 
Lektura sportowa: Fragment z po- 
wieści Jana Wiktora „Orka na u- 
garze”, czyta Alfred Woyclcki. 18.00 
„Piękno melodli klasycznej”, repor- 
taż muzyczny w apr. dr. Wiodzimie. 
rm Poźniaica. 22.55 Lokalne informa 
cje. 23.05 Zakończenia audycji. 


zespołi Awietlicowego z udziałem 


Pawla Żolneczko (śpiew) Wilhelma 
Kawy (gitara). Audycja w. opraq. 
Feliksa Sachsego. 1815 „Potrzeby 


organizacyjne rolnictwa na Śląsku" 
— pogadanka inż. Stefana Sznnny. 
18,25 Wiadomości sportowe. 22.65 Ine 
formacje. 23.05 Zakończenie audyejl,. 


Uatule w drukarni Sy. Nasladowg Wydawniczej „Rabotnik*, Warsz 


